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(Sprawy delegacyjne, ■ Mowa baiona 

Sennyeya.)

Cóż mogło tak fatalnego dla Austrji, 
dla ministerjum przedlitaWskiego, dia ceu: 
tralizma zajść we czwartek w Peszcie, 
że półurzędowe Biuro korespondencyjne nie 
uważało za dobre i stosowne nam zatele-

 ̂ Ze środowego posiedzenia delegacji przed- 
litawskiej jeszcze niema dokładnych sprawo
zdań. Mowa była tylko jedna, a to ks. Greu- 
tera, w calem znaczeniu znakomita, przeciw 
Giskiom i Herbstom. Reszta były to tylko 
utarczki, w których Herbst wojował podry
waniem słów i słówek, sofizmatami, poczciwy 
Brestel bronił worka, powiadając, źe wolność 
i honor niczem są bez pieniędzy, a jen. Ga- 
blenz i ks. Karlos Auersperg wystawiali ua 
śmiech część wywodów kliki centralistycznej.
Z naszych delegatów żaden nie zabierał gło
su. Zresztą w środę nie skończono rozpraw 
nad wiadomym wnioskiem Giskry, tylko je 
przerwano. Może i we czwartek jeszcze nie 
było głosowania.

z  telegramów Starej i Nowej Pressy z 
Pesztu z d. 9., tudzież z tego co donosi Re- 
form peszteóska, pewnem jest, ze na Kadzie 
ministerialnej pod przewodnictwem^ . ĉsarza 
we wtorek popołudniu, na której byli mim 
L w i e  wspólni, tudziei Lonyay. Auersperg 
i Lasser, po przemowie Andrassego skonsta 
towano, że oświadczenie się ministrów zai so
lidarnych w sprawie budżetowej me ubliża 
prawom delegacyj, a w końcu rozpraw jene- 
ralnych mają w obu delegacjach Andrassy i 
Kuhn oświadczyć, że obecny budżet jest bud
żetem normalnym, i wyłożyć, ile kosztow 
trzyletnia służba aktualna pod bronią isto
tnie wymaga.

Stara Presse uważa za wielkie zwycięz- 
io ti a wet niektórzy delegaci centralisty- 

lW°- hpda nrzemawiać w obronie rządu. W e 
S n  p r z m a S i .  jak wiem, tylko centa- 
K ?  jSk jen. Uablenz i jen. Hartnng i catv 
centrilista ks. K. Auersperg ale należą oni 
do Izby panów. Według dopiesien Nowej 
Pressy, było d. 8. po strome Herbsta 24, 
po Strome rządu 31 głosów (a zatem wię
kszość siedmiu głosów). 2 głosy, Hoyosa i 
Tachabuschnigga, niepewne^ (nam się zdaje, 
ie staną po stronie rządu), a Khevenhuller 
i "Widułicz byli nieobecni (i ci głosowaliby 
po stronie rządu). k '

Pester Lloyd donosi, źe dr. Scbmeykal, 
przywódca kasyna centralistycznego w Pra
dze, przyjechał do Pesztu nie w sprawie 
zmian czeskiej ordynacji wyborczej lub tym 
podobnych ale aby w imieniu wyburcow, 
centralistów z Czech, nakłonić Herbsta ltd.

d°  ^ptfter^Lloyd uderza z pogardą na Nową 
Presse za doniesienie jej, jakoby Andrassy w 
kole delegatów węgierskich miał wskazać na

bliską możliwość wojny- z Moskwą, i zarzu
ca jej niekonsekwencję, obłąkąme i kłam
stwa. Inne pisma węgierskie pytają, dlaczego 
centraliści w delegacji przedlitawskiej wszy
stko mażą, co może przynieść korzyść Wę
grom, ale przyjmują to, c o  partykularną ko
rzyść przyniesie Austrji Dolnej lub Gór
nej itp. .

Wśród zamieszek delegacyjnych br. Sen- 
nvey w węgierskiej Izbie posłów wystąpił 
przy rozprawie adresowej z mową mistrzow
ską która niesłychaną wywarła senzację, tak 
iż uważają go za przyszłego ministra-prezy-i 
denta. Sennyey, niegdyś tawernik Węgier za 
rządów niemieckich w Węgrzech, pozmej 
konserwatysta, nagle wystąpił z programem, 
któremu deakiści muszą przyklasnąć, jak i 
jego talentowi oratorskiemu, podczas gdy or
gana lewicy stawiają ją deakistom jako wzor 
parlamentaryzmu. Oto główne. ustępy _ tej 
mowy.

„Zaraz z początku oświadczył mówca, 
że szczegółowego programu rozwijać nie bę
dzie, że stronnictwa osobnego niema , i sta
nowczo należy do stronnictwa Deaka. W da
nych wypadkach zapatrywania swoje szcze
gólne otwarcie wypowie. Porzucił Izbę wyż
szą i wszedł do Izby niższej, ponieważ w 
niej leży punkt ciężkości polityki, ponieważ 
od dziś w niej chce wypełniać swe obowiąz
ki patrjotyczne, i nic więcej. Jako członek 
Wydziału adresowego przemawiał za tern, 
abv w projekcie nie poruszać kwestyj zasa
dniczych, aby nie tracić czasu na walkę o 
zasady Sejm powinien pracować, na pewne 
kwestie zasadnicze będzie można się zgodzić 
nrzy ich szczegółowem traktowaniu. Jako 
nowy członek Izby chce bez uprzedzenia wy- 
nowiedzieć swoje zdanie o stanowisku stron 
nictwa. W obu wielkich stronnictwach wi-

1 - - "U nr, I In nL , vi _ J ń  ___ _ ___dzi on wyraz dwóch wielkich prądów, prze
rzynających Węgry od wieków, dlatego nie 
wierzył pogłoskom o ich zlaniu się. Zacię
tość walki wyborczej była do przewidzenia, 
gdyż oba stronnictwa podczas ostatniego sej
mu stanęły zanadto ostro przeciw sobie. Są 
chwile w życiu politycznem narodów, w któ
rych każde stronnictwo sądzi, że zbawienie 
kraju z jego połączone jest chorągwią, a 
wtedy wszelkie porusza sprężyny, aby otrzy
mać większość. Zacięta walka wyborcza po
kazuje tylko istnienie siły, której wybryki 
tylko są pożałowania godne, pod tym wzglę
dem nic sobie obadwa stronnictwa wyrzucać 
nie mogą. Lecz niestety walka rozwinęła się 
w nienawiść, która nie uszanowała, ani czci 
ani imienia przeciwnika. Dla tego naród 
stracił ufność w instytucje konstytucyjne.

A mimo to jest punkt zjednoczenia 
wszystkich stronnictw: dobro ojczyzny, dla 
ktorego wszyscy patrjoci pracować powinni. 
Mówca spodziewał się przez przedmiotowość 
adresu osiągnąć grunt neutralny, przez cierp- 
kość atoli dotychczasowych mów, zniweczo- 
nem to zostało. Przechodząc do’ poszczegól
nych, wniesionych projektów adresu, oświad
cza mówca, iż w projekcie Szwarca wiele 
jest pięknych rzeczy, lecz jest to program

stronnictwa, nie jest to adres. Mówca sam 
jest przez wychowanie, sposób myślenia, a 
może nawet przez swój temperament, kon
serwatywnym. Lecz jest przeeiwnym tak re
akcji, jak rewolucji; pragnie on rozwoju m- 
stytucyj państwowych z r. 1848 i 1867 w 
duchu czasowi odpowiednim. W Węgrzech 
podejmują każdą nową, wolną ideę z zapa
łem, ale jej nie przeprowadzaj4 W teorji 
stoimy wysoko na poziomie demokracji, - w 
praktyce panują stosunki istnie azjatyckie.

My musimy na polu socjalnem nowe o- 
brać drogi, na polu admistraeyjnem wszyst
ko na nowo zorganizować. Mówca chche rząd 
popierać, ponieważ zbawienia Węgier nie wi-’. 
dzi w zmianie osób, lecz w zmianie syste
mu. Przedewszystkiem należy wydać dobrą 
ustawę wyborczą, złamać wpływ rządu na 
wybory, napiętnować przekupstwo, wszelki 
wybryk surowo karać. Przeciw panującej ko
rupcji, która opiera się więcej na łatwowier
ności i żądzy przesady publiczności, w jej 
oglądaniu się za tern co jest jaskrawe., niz 
na rzeczywistości, należy stanowczo wystąpić, 
aby człowiek uczciwy nie musiał się usuwać 
od administracji publicznej. Dalej mówca po
lemizuje z Tiszą i Ghiczym; mówiąc w koń
cu o potrzebie jedności armii rzekł: Nieza
wisłość naszego państwa węgierskiego i na
szego bytu narodowego ma rękojmię najpe
wniejszą w owym związku, który zawarliśmy 
na zasadzie równości i konstytucyjności z 
drugą połową monarchii. ,

Aby ten związek był dla nas także po
żytecznym, niepotrzeba zaopatrzać go w do- 
datki, któreby temu ustrojowi państwowemu 
zapewniały stanowisko wielkiego mocarstwa 

.w  rodzinie ludów europejskich. W tym celu 
potrzebną jest niezbędnie wspólność i wspól
na administracja armii W skutek polityki 
prowadzonej w epoce centralizacji przypadły 
z tego związku i osiągniętego przezeń stano
wiska wielkiego mocarstwa, na nową gene
rację tylko ciężary i niekorzyści, które dały 
się uczuć w stracie prowincyj i we wszyst- 
kiem tem, co Węgry odstrasza od tego 
stosunkjj . tak prawnopolitycznie, jak poli
tycznie/

Silne atoli mam przekonauie, ze jeźli w 
skutek związku przez ugodę osiągniętego sto
sunki się utrwalą, to my obok dobrej poli
tyki zewnętrznej, z stanowiska tego wielkie
go mocąrstwa nie tylko mieć będziemy o- 
brouę, lecz także pożytek .d Korzyść; jeżeli 
się zaś przekonamy, że pod obroną tego 
wielkiego mocarstwa nasze własne iuteresa 
węgierskie, oraz nasze interesa handlowe za 
granicą wspiera, to wtenczas zmieni się pod 
tym względem niechęć opinii publicznej, 
wtenczas armii wspólnej nie będziemy uwa
żali za ofiarę z uczucia naszeg# zrobioną, 
lecz jako obronę w naszym interesie wła
snym przyjętą."

Kroaci przemawiają w rozprawie adre
sowej z wielką przychylnością dla Węgier.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 9. października.

=  Tutejsze pisma centralistyczne sła
nym są tylko odgłosem przerażenia, jakie 
panuje w kołach tej partji. Nie mogą sobie 
tego darować, że ich zaskoczyła niespodzian
ka polityczna, wśród marzeń i rozpamięty
wali nad zjazdem berlińskim i nad przyszłą 
wielkością prusko-memieckiej Austrji.
- -  - Jedni robią wyrzuty drugim. Na karb 
zarozumiałości, przeceniania sił własnyeh i 
krótko widzenia w polityce realnej, nie zapi- 
,sują jednak dzisiejszych usterek w delegacji 
przedlitawskiej w Peszcie. —  A przecież, 
biorąc rzeczy ściśle, niepodobna zaprzeczyć, 
źe wszyscy polityczni centraliści austrjaccy 
narodowości niemieckiej, upojeni tryumfem 
swoich braci przyrodnych, zajęli w Austrji 
różnoplemiennej stanowisko niewłaściwe, a 
wobec narodowości innych w Przedlitawii 
od razu; wobec Węgrów, ich stanowiska i 
wpływu nieco później; a wobec czynników 
rządowych, zacząwszy od ministrów wspól
nych, na ostatku — wszystko tylko z tej 
przyczyny, źe Prusacy wziąwszy do pomocy 
siły wojskowe Bawarji, Saksonji, Wiirtem- 
bergu i innych krajów niemieckich, mając 
przytem zdolnych dowódzców wojskowych, 
pobili Francuzów i im potem zabrali dwie 
prowincje i nałożyli na nich pięciomiliardową 
kontrybucję.

Z austrjackich Niemców byłby 1 i ze 
świecą nie znalazł tam, gdzie krew się lała, 
ani jednego ochotnika, ryzykującego swoje 
życie dla chwały wspólnej, wielkiej ojczyzny. 
Trudno było nawet zrozumieć, zkąd państwo 
złożone z krajów różnolitych, gdzie wśród 
innych ludów są i Niemcy, ma z wojny ko
rzystnej sąsiedniego państwa odnieść korzy
ści, i jakie, dla siebie, kiedy się do ciężarów, 
do ofiar i t. p. do ryzyka wojny, w niczem 
nie przyczyniło ?

Tem mniej logicznie wytłumaczyć się 
dało, ażeby w Austrji jedna część ludności, 
która, jak wyżej, w niczem się nie przyczy
niła do rezultatów wojny sąsiedniego pań
stwa, miała stanowić wyjątek,' i dla siebie 
wyjątkowe wiudykowała korzyści polityczne 
ze zwycięztw jenerałów nie-austrjackich, a 
do tego pruskich.

A mimo tak niezrozumiałej anomalii, 
przez długi czas widzieliśmy, że dobrze uor- 
ganizowana koterja niemieckich agitatorów 
politycznych z tytułu nie swoich zwycięztw i 
z nie swojej siły nabrała znaczenia, sił, 
wpływu w rządzie i na rząd, i stała się pla
gą wszystkich nie-niemieckich narodowości.

Cóż więc dziwnego, że przy widocznej 
apatji i trwoiliwości u góry, ta koterja i ci 
ludzie żądni władzy i korzyści, uważali sie
bie za jedyne czynniki polityczne w Austrji 
na długie lata, i źe w ich stowarzyszeniach, 
dziennikach i odezwacji, przebijał się co raz 
silniej ten duch zarozumiałości, pewności 
siebie i lekceważenia wszystkich realnych

Dziesięć lat w Australii.
przez

Sygurda Wiśniowskiego.
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morskie w łaglowych okrętach. —  Au
tor opływa świat).

(Dalszy ciąg- Z °bacz Iir’ 277 1 279’>
Ogromna przestrzeń dzieląca Europę 

, .„stralii robi każdą do niej podróż bar- 
j  jtiisa i jednostajną. Statkami parowemi 
Jz0, Q wprawdzie dostać z Londynu do

M dbourM  p S f . s ™i taU ? »
rTriasm 45 dm, ale koszt tej podroży o- 

prz /& gorąco na morzu Czerwonem i na
f 1"0™! m oceanie Indyjskim nieznośne, a 

f i  brudy nieodłączne od statkówparo- 
smI?  które dłuższy czas przebyły na mo- 
WyC riflia się przykro we znaki. Sadza i pył 
rZkomina osiadają na twarzy i bieliźnie, 
lk -a d a ią  się w usta i nos podróżnego. Po- 

na Nowy Y ork, Kalifornię a ztamtąd 
■l d wcem do Sydnej trwa dni 50, lecz prócz 
* K n  znacznego ma jeszcze tę niedogodność, 

trzeba przesiadać się z okrętu na kolej a 
kolei na okręt i jechać az siedm dni wa

gonem. Najwygodniejszą jest więc podróż ża- 
flowcami, na których czystość wielka i po
karm wyborny. Trwa ona w przecięciu ja- 

do Australii dni 8 0 , wracając ztamtąd 
do Europy dni 90, czas ten jednak dość 
mile upływa na rozmowie i towarzystwie 
“ oskliwego kapitana, jakotez wesołych to 

warzysz 
żywiole

koło rodzinne, którego kapitan jest ojcem. 
Przy stole zajmuje on najwyższe krzesło, w 
sporach łagodzi strony, na niedzielnych na
bożeństwach odgrywa rolę kapłana. Niezaj-, 
mując się pracą okrętową, tylko w chwilach 
burzy i niebezpieczeństw, głównym jego i do- 
tora okrętowego staraniem jest dbałość o 

wygody i rozrywki podróżnych. Silą się na 
nc!wych zabaw i na dowcip w 

iii t’r>hiplfp Podróżni także uprzejemnia- 
™ a często śmieszności jednego

ia nizehiir^no mn7.ch Ż łatwo bywa-

stosunków w Austrji —  choćby sięgających 
w sfery najwyższe!

Było już niebezpieczeństwo, że w Au
strji nowy system anarchii, ubrany w szatę 
liberalizmu, ze wszystkiemi praktykami sa
mowolnych rządów i kto wie, coby się było w 
bliskiej przyszłości z Austrją stało, gdyby spry
tni w małych rzeczach prusofilowie austrjac
cy byli mieli pewną dozę rozumu polityczne 
go Macchiavella. Tymcza»en pokazało się 
przy rozprawach delegacyjnych w Peszcie, że 
ludzie ci nie są politycy, że wiedzą, dokąd 
dążą, i coby dla nich było z pożytkiem —  
ale jak do tego dojść, zgoła nie wiedzą.

Wylazło szydło z worka, jakto mówią; 
wygadali się najcelniejsi Koryfeusze par
tji, że dla nich względy na koronę znaczą 
coś, ale nie wiele— źe icb lojalność brać trzeba
cum grano salis. "  ....................

Przy małej pozycji adjuiauiury, czyli 
przybocznej kancelarji cesarskiej dał się sły
szeć pierwszy akord muzyki prusofilów. — 
Dalej jeneralny inspektor armii, którym jest 
arcyks. Albrecht, podciągnięty został pod 
krytykę człowieka, który będąc ministrem 
nie wahał się przyjąć dziesięćkroć większą 
kwotę tytułem odkupna czyli relucji ko
sztów grunderstwa kolei, na której założenie 
żadnych kosztów on sam nie ponosił

Następnie zanegowali centraliści potrze
bę stanu aktualnego armii, co znaczy tyle, 
jak pochwalać wzmocnienie armii prusko- 
niemieckiej a niechcieć, aby armja austrjac- 
ka wyszła ze stanu kalectwa.

Nie mówiąc o antagonizmie przeciw mi
nistrowi wojny i jego żądaniom nie dotyka
jąc osobistych pobudek ludzi stojących na stra
ży kultury niemieckiej 1 w Austiji, powiem 
tylko kilka słów o rozczarowaniu partji, któ
rej się zdawało, iż jest wszechmocną w 
Austrji.

Dzienniki tutejsze zachęcały do oporu 
jak najgorliwiej. Widać, źe był czas, gdzie 
im się zdawało, źe niema ryzyka, —  dziś
krzyczą w niebogłosy: „Przyzwólcie na wszy 
stko, byleśmy zostali przy władzy.* Widać, 
ze jest ryzyko.

Ministrowie tutejsi patrzali z daleka,
spokojnie na postępowanie swoich przyjaciół 
w Peszcie. Widać znowu, że byli pewni sie
bie i swej pozycji. Dziś pojechali w trójkę 
do Pesztu -  aby tak samo jak otrzeźwione 
z szału dzienniki wiedeńskie zążegnywać 
burzę. i — r~r —

Najj. Pan jeąt w Peszcie —  odbywają 
się konferencje —  chodzi ostatecznie o to: 
czy system rządzenia, i czy ludzie rządzący 
mają dalej, i jak długo w Austrji się utrzy
mać. Prawdopodobnie na posiedzeniu decy- 
dującem o ważnych punktach budżetu wojsko
wego znajdzie się większość głosów przeciw 
Herbstom, Giskrom itd.; i będzie to pomoc 
chwilowa, a urok i znaczenie partji nieomyl- 
nej juz nie wrócą.

Ministerjum może się utrzyma, w spo
sób podobny, jak burgerministerjum po pier- 
wszem rozbiciu i ukompletowaniu się z trze
ma nowymi członkami.

S  z szy Anglik ua morzu jako w swym 
T  ;flP rozwesela się i robi się dowcipnym.

nanie przebywszy w pierwszym tygo- 
Nawet pa chorobę morską, pokazują się

salonie wesołe i bez zwykłej
potem v B . ruch okrętu i niestałość 
sztywno&ci. J im często szukać po- 
własnych ich n g Kto zftś j ak j a nigdy 
mocy mepięknęj P ■ chorobęj łatwo może 
na morską nie P drobnemi przysługa-

r r s c b t i s *
bności w wspólnym salonie, jedzenie
przy jednym stole przez tyle miesięcy i wspól
ne zabawy w dnie powszednie a modlitwy w 
niedzielę, tworzą z grona podróżnych niby

ją przebaczane. Tylna « %  p d £ d T  wynie
siona nad inne części okrętu wznosi sie nad 
salonem i służy jak Pola Elizejskie w Pary-
7.U nn  m ip ię p p  m  ’zu na miejsce popisów toalet. Tu panie'w 
dnie pogodne przesadzają się strojami męż
czyźni zaś dowcipem, siłą lub zwinnością 

Pokład cały myją majtkowie co rana 
oprócz niedzieli, w którym to dniu żadnej 
niedozwalają pracy lub igraszki na okrętach 
angielskich. Nikt więc z podróżnych wcze
śnie nie wstaje, ażeby nie zamoczyć sobie 
nóg słoną wodą na pokładzie. Ód ósmej 
zrana zaczyna się dopiero życie. Regularność 
i obfitość śniadania, obiadu, herbaty i kola
cji zajmuje dużo czasu. Rozmowa co będzie 
na wieczerzę, że baranina źle była upieczo
ną lub źe ktoś tam widział kucharza okrę
towego w brudnym fartuchu, choć codziennie 
powtarzana, jest zajmującą. Człowiek w bra
ku poważniejszego zajęcia chętnie bawi się 
drobnostkami i z mrowisk tworzy sobie w 
fantazji wysokie Alpy. Zręczniejsi i odważ
niejsi panowie pną się po masztach i drabi
nach okrętu, pomagając a częstokroć prze
szkadzając majtkom. Wykształceńsi obliczają 
wedle dat danych przez oficerów położenie 
okrętu i odległość od lądu. Każdego połu
dnia zjawia się na pokładzie kapitan, i gdy 
słońce nie jest chmurami zasłonięte, patrzy 
nań przez szkła i oznacza szerokość okrętu. 
Zaledwie ją obliczył i z chronometrów wy
rachował długość wschodnią lub zachodnią, 
wnet każdy szuka na mapie morskiej miej
sca, na którem o tej porze znajduje się o- 
kręt, i liczy ile jeszcze dni prawdopodobnie 
płynąć będzie do portu.

Fortepian okrętowy i biblioteczka, naj
częściej z poważnych lub pobożnych dzieł 
złożona, zajmuje także wielu podróżnych ró
wnież jak gry w szachy, karty lub ciskanie 
żelaznych obręczy do celu (gra czysto an
gielska, zwana quoit). Dnie więc szybko mi
jają a tak się łatwo można przyzwycyaić do

tych zwyczajów morskich, że aż przykro po
tem w dzień przybicia do lądu opuszczać 
swą ciasnę kajutę i towarzystwo, które się 
polubiło. Ztąd to powstaje owe przywiązanie 
starych żeglarzy do morza i tęsknota ich na 
lądzie. Ja sam co tyle czasu po rozmaitych 
żeglowałem morzach, dziś niekiedy czuję tę
sknotę za sinym oceanem.

Ażeby ujrzeć ocean w całej swej potę
dze i wspaniałości, potrzeba odbyć podróż 
po morzach południowych. Ocean Spokojny 
i Atlantycki żadnym nierozdzielone lądem, 
okolają ziemię na południe od przylądka 
Horn jedną przestrzenią wody, a wiatr pra
wie wiecznie wiejący od zachodu piętrzy 
bałwany morskie do niesłychanej wysokości. 
Nieraz fala wysoka jak wzgórze, dościga o- 
kręt i zdaje się że spadnie na pokład i za
topi wątły budynek. Lecz dobrze zbudowany 
statek w jednej chwili wzmoże się na szczyt 
fali, a tylko czasem bałwan przeleje się przez 
galerję otaczającą pokład, spłucze wszystko 
co nie przywiązane siluie do masztów, poo- 
, a majtków, wydrze służącemu niosącemu 
żywność z kuchni do salonu półmisek z rę
ku, a samego lotem błyskawicy zmyje z je
dnego końca okrętu na drugi, lub wyłamie 
di zwi d° kajuty podróżnych i wodą je zale- 
je. Wtedy to sceny następują zabawne. Z 
wj niosłych łóżek zeskakują na wpół ubrani 
panowie i panie, uganiają się za kuframi, 
ktoremi woda miota po kabinie, i wyczer
pują wodę miednicami i nocnemi naczynia- 
mi. Zebrani w średniej części okrętu suszą 
swe rzeczy i narzekają na słabą budowę 
statku oraz drzwi, co tak łatwo pękły pod 
natarczywością fali. wtem szczyt innej fali 
przelewa się znowuź przez galerję, spada na 
wyrzekających z góry i zmoCzy każdego do
nitki, co się w płaszcz i kapelusz ceratowy 
nie opatrzył. Jedni więc biegną na drabiny i 
uciekają z tej powodzi, inn; wracają do łó
żek z silnem postanowieniem niewstawania 
z nich, chociażby 3 stopy wody dostało się 
do kabiny. vu i /

Opuściwszy Anglję, płynąłem na polu 
dnie, dopoki okręt nie minął wysp Madeira 
i szczytu Teneryffa, który wznosząc się pra
wie prostopadle z morza na 12.000 stóp 
wysoko, czołem jest w obłokach pogrążony i 
z ogromnej odległości na morzu jest widzial
nym, Tu spotkaliśmy wiatr przeciągowy, wie
cznie wiejący od północnego wschodu. Roz- 
piąwszy więc każdy żagiel i żagielek pędzi
liśmy po 10 mil morskich (4 mile morskie

tworzą jedną geograficzną) na godzinę na 
południowy zachód. Wiatr ten jest błogosła 
wieństwem dla żeglarzy, on to Kolumba do 
Ameryki zawiódł, on sprzyja każdemu, czy 
to na północ czy południe jadącemu, a ma
rynarz angielski zwie go wiatrem handlowym 
Morze to zawsze prawie jednostajne, fale nie 
wielkie, w jednym biegnące kierunku, spie
nione u wierzchu wyglądają jak trzody bia
łych owiec. Burzy tu prawic nie znaja a 
Hiszpan mowi, źe to „morze pań“ , bo nawet 
kobiety mogłyby tu łódkami kierować. Delfi
ny igrają^ na około okrętu, rekin trzyma 
się jego boku i czyha na okrawki wyrzucane 
z kuchni. Go dnia prawie spotykamy okręt 
jakiś i witamy go wznoszeniem naszej cho
rągwi. Gdy się do nas zbliży, sygnałami da
jemy mu znać o sobie i sygnałową odbiera
my odpowiedz. Pytamy g0, zkąd plynie do_ 
kąd dąży, ile dni jest na morzu i czy cze^o 
nie potrzebuje? Czasem się zdarza, że gdy 
dosyć blizko do nas przypłynie, to się z nim 
ustnie przez tubę morską rozmawiamy. Ka
pitan spełnia ten obowiązek osobiście po
dróżni zas witają podróżnych na drugim o 
kręcie powiewaniem białych chustek i okrzy
kami.

Wiatr zaczyna ustawać, deszcze często 
padają, wreszcie i cisza zupełna czasem ty
dzień trwająca nastaje. Korzystamy więc z 
każdego zefirka co wionie, aby choć mil kil
ka ną południe się posunąć, i minąć równik, 
około którego zwykle panują cisze morskie 
i upały.

Dzień przybycia pod równik naznaczyło 
podanie na święto dla majtków. Jestto dzie
dzina Neptuna, a bóg ten z brodą białą i 
bogini Afrodyta z peruką powiewną z kła
ków, otoczeni pocztem Trytonów przybywają 
z przodu okrętu, gdzie bywa pomieszkanie 
majtków, na wzniesioną część tylną pozosta 
wioną dla oficerów i podróżnych. Bóg siedzi 
na armacie okrętowej jak na wozie i rozka
zuje kapitanowi, ażeby się stawił przed jego 
obliczę. Ścisnąwszy go za rękę bada o na
zwisko i kierunek okrętu, i pytą; czy nie 
ma pomiędzy podróżnymi takich, co po raz 
pierwszy kraj Neptuna odwiedzają? Biada 
tym nowicjuszom, Choćby się pochowali w 
kabinach, i tam ich wynajdą usłużni Trytoni 
i sprowadzą na środek pokładu, gdzie ich 
czeka cieśla okrętowy przebrany za golarza 
i beczka bez nakrycia pełna słonej wody. 
Na tę Heczkę z rozkazu Neptuna sadzają je
dnego z podróżnych, golarz nibyto mydli mu

policzki miotłą Okrętową umaczaną w mazi 
i tłuszczu, a potem zaczyna golić tylcem 
piłki stolarskiej. Włosów nie ogoli wprawdzie 
tym sposobem, lecz drażni twarz i nos w 
niemiły sposób. Skoro biedny pacjent otwo- 
rzy usta, ażeby krzykiem protestować, wnet 
bezlitosny Tryton zatyka mu je miotłą. Po 
ogoleniu wrzucają go do góry nogami w 
oeczlcę, płuczą maż w słonej wodzie i bez 
tcnu prawie wydobywają. Widok ten nakła- - 
ma resztę jeńców do opłacenia się Neptu
nowi czyli majtkowi, co tę rolę odgrywa, 
haracz składa się zwykle z kilku butelek 
wódki. Wtedy załoga okrętowa otacza wóz 
bożka a pijatyka i tańce kończą się dopiero 
pozno w nocy. Oficerowie i podróżni zwabie
ni przykładem majtków nie mogą się oprzeć 
pokusie skakania, inni grają, a dopóki 
starczy wódki i wina, nikt o spania nie, my
śli. Tańce morskie nie wymagają wielkiej 
zgrabności i nie mają wiele wdzięku, byleby 
było dużo tupania i wykręcania nóg, a całe 
ciało było w ruchu, taniec jest doskonały. 
Ghor majtków śpiewa też zwykle „Rule Brit- 
tania* lub „God Save the Queen“ , a śpiew
ka o chorągwi Anglii, co od lat tysiąca po 
wszystkich znaną jest morzach, kończy bie-

Nigdy me zapomnę pysznych nocy pod
zwrotnikowych! Morze czyste jak zwiercia
dło, wydaje się jakby było w płomieniu*) 
ryby latające porywają się z jego łona i 
wznoszą tak wysoko, że niejedna i na po
kład spadnie.  ̂ Nautilus (mała koncha mają
ca kształt czółna) rozpina po jego powierz- 
chm swój żag-iełek utworzony z przeźroczy
stej błonki. Księżyc tak świeci jasno, że naj
drobniejszy przedmiot ujrzysz na oceanie, 
birmament dziwnie pięknego błękitu nad 
głową, okryty jest tysiącami gwiazd. Patrząc 
w stronę połnocy ujrzysz znaną ci wstęgę 
mlecznej drogi i gwiazdę biegunową nizko 
nad horyzontom północnym, a blizko niej wóz 
Dawida mierzy dyszlem w zenit. Na połu
dnie świat gwiazd nieznanych mieszkańcom 
Północy. Chmury Magellana i Krzyż połu
dniowy wskazują kierunek, w którym złota 
leży Australia, grono świetnych konstelacji 
otacza te główne ozdoby południowego nie
ba. Widząc gwiazdy obu półkuli myślisz, źe 
już cały świal ujrzałeś i korzysz się mimo-
 1—    Yir - -{l

*) Podzwrotnikowe oceany zamieszkują ży
jątka wydające światło fosforyczne. Liczba ich 
Ogromna.



Przegląd polityczny.
Przed miesiącem słyszeliśmy same za

pewnienia pokojowe; pokój jest niewątpliwy, 
trąbiły na wjzysikie strony pisma zwłaszcza 
inspirowane przes. *ządy, manifestujące się 
w Berlinie, ' te same upewnienia powtarzały 
różne figury rządowe, nawet monarchowie; 
dziś przeciwnie, nie słyszymy dawnych upe
wnień, a widzimy wszędzie troskliwość tylko 
o zwrost sił wojennych. Berlin od ostatniej 
wojny nadaje w znacznej części kierunek 
sprawom, ztamtąd niedawno głównie wycho
dziły owe zapewnienia pokojowe, a obecnie 
temu, kto czyta dzienniki wojsuowe pruskie, 
zdawać się będzie, że pokój wisi, jak to mó
wią, na włosku jednym. Tygodnik wojskowy 
bardzo skrzętnie zajmuje się organizacją ar
mii francuskiej, podnosi znaczenie robionych 
w niej przygotowań, zapewne w tym celu, 
aby usprawiedliwić własną troskliwość o stan 
armii. Słowem niedawno tak jasne tlo poko
jowe, jak nam dyplomacja europejska je 
przeastawiała, chmurzyć się pocryna. Stan 
taki najlepiej świadczy iź zjazd monarchów, 
który miał mieć na celu utrwalenie długiego 
spokoju, nie doprowadził do porozumienia o- 
gólnego — znaczenie jego najprawdopodo
bniej nie sięga pc za srrawę polską, w któ
rej zaborcy nie raz wbrew własnemu interesowi 
ale z przezwyczajenia idą zwykle solidarnie.

Tliiers mianował członków najwyższej 
Rady wojennej, która ma obiadować pod 
prezydencją ministra wojny nad organizacją 
. administracją armii, ale do której nie na
leży już dyrekcja nad wojskowemi operacja' 
mi Na liście tej Rady między innemi znaj
dują się marszałkowie Mac-Mahon, naczelny 
wódz armii wersalskiej, i Canrobert, jenerał 
L ’Admirault gubernator wojenny Paryża, 
ks. Aumale, Forgeoc prezydujący w komi
tecie artylerji, Chabaud-Latour, prezes komi
sji fortyfikacyjnej, Dr. Larrey prezes Rady 
sanitarnej armii, jeneralny’ intendent Le- 
fran^ois, wice-aimirał La Roncie le Nourry.

W sprawie marszałka Bazama donosi 
Rappe1, że dotąd wszystkich najgłówniejszych 
przesłuchano świadków, z których Lstatuim 
był jen. Bourbaki. Zeznania świadków są 
przeważnie albo zeznania jenerałów, którzy 
byli pod rozkazami marszałka, albo mieszkań
ców Lotaryngii którzy Dyli bezpośrednimi 
świadkami akcji, wreśszcie członków er car
stwa i obrony narodowej, mającej stusunk z 
naczelnym wodzem armii nadi eńskiej. oraz 
samo dzieło marszałka Bazaina o kapi
tulacji Metzu. Jenerał Btiźaitfń na dwa musi 
odpowiadać oskarżenia, faz _ie kapitulował 
bez konieczności, a puwtóre, że zdradził. Z 
tego też podwójnego punktu widzenia izeczy 
zapatrywało się śledztwo na odnośne doku- 
menta. Zdaje się, że punkt pierwszy oska
rżenia, całkiem jest udowodnionym, śledztwo 
doszło pod tym względem do tego samego 
rezultatu, to Rada wojenna puu przewodni
ctwem marszałka Baraguay d’Hilliers. Co się 
tyczy zdrady, dotąd znajduje się śledztwo w 
pełnym biegu, i rewnieir ją wedle wszelkiego 
praw opodobiępstw*. udowodni.

Śledztwo prawdopodobnie zostanie do
piero ukuńczunem około lb. p. m * '

Wiele pism angielskich i francuskich z 
powodu demonstracji m&iborgskicL poparło 
wymownie protestację pism polskich, piętnu
jąc hańbą czyn naszych zaborców. John Le 
momne w Journal des Debats przy tej spo 
sobnośri taką daje przestrogę Francuzom: 
„Nie dość jest być szlachetnym i wspaniało- 
myśliym narodem; ale trzeba być j< czcze 
jednocześnie poważną i pracowitą rasą. iiVobec 
losu Polski musimy powiedzieć sobie: I n&s

czeka taka przyszłość, jeżeli kraj będzie się 
rozpadać na stronnictwa."

Berlińskie dzienniki donoszą, iż rząd 
przygotowuje projekt do prawa, dotyczący 
wystąpienia z Kościoła i przyjęcia innej wia
ry. Wniosek ten odnosi się do stosunku no- 
wo-katolików do starokatolików. <-

Sfrasburger Ztg. dow:aduje się, że za
prowadzony będzie wkrótce przymus paszpor
towy z wizą niemiecką na granicy francus
kiej. Krok ten będzie tern umotywowany, że 
we Francji stosunki paszportowe muszą być 
wobec Niemiec z całą jeszcze ścisłością prze
strzegane. Elsdsser Corresp. utrzymuje, że 
przed władzami Alzacji i Lotaryngii oświad
czyło się 164.633 osób za narodowością fran
cuską, ale z tej liczby tylko 38.800 osób o- 
paszczając kraj otrzymało pozwolenie prze
siedlenia się. W Alzacji górnej było 92.662 
chcących się przesiedlić, a 7450 wyniosło się; 
z Alzacji dolnej zapisało się ao przesiedlenia 
32.394 osób, a wyszło z kraju 10.200. Oprócz 
tego około 12.000  osód wyniosło się z tych 
prcwincyj do d. 2. marca r. b , nie czekając 
terminu ostatniego. Wielu z nich pragnie po
wrócić, a nic im nie przeszkadza zostać oby
watelami niemieckimi, byle uczynili zadosyc 
wszystkim ubuwiązkom!

Cyfry te jako podane przez Niemców 
niewątpliwie są dalekie rzeczywistości; według 
tego, co piszą dzienniki francuzkie, cyfra e- 
migrującyoh jeśt znakomicie więkczą, ludność 
miast miała zmniejszyć się o trzecią część.

Nietylko biskupi szwajcarscy zaprotesto 
wali przeciw nieuznaniu przez kanton ge
newski i przez rząd centralny szwajcarski 
ks. Mermilloda za biskupa genewskiego, 
lecz oraz duchowieństwo parafialne kantunu, 
które oświadcza, iź tego tylko uznaje za bi
skupa, kogo papież do tej godności przezna
czył, i dodaje, ze nikt ni s ma prawa zrywać 
związków duchowieństwu z jego przełożo
nymi. *

Donoszą z" Lizbony, że prezes Izby wyż
szej ks. Loulć pudał się do dymisji, gdyż 
uważa nadzwyczajne zwołanie tej Izby za 
przeciwne prawu. Izba zaś miała być zwo 
łaną przez rząd jako sąd sejmowy na jedne
go z jej członków wmieszanych w ostatni 
ruch powstańczy. Izba ta mą się zebiać 18. 
b. m. Oskarżonym jest margr. Angaja

Imparcial madrycki donosząc o mani
festacji kupców, (którzy zamknęli sklepy z 
powodu nałożenia podatku od znaków i na
pisowi, dodaje, że gromady ludu przybierały 
groźną cechę 1 rzucały się z kamieniami i 
kijami na policjantów, z których kilku jest 
ranionych Batalion gwarcij" narodowej przy
wrócił porządek.

Między Anglją a Stanami Zjednoczone- 
mi wywiązał się oprócz kwestji Alabamy 
spór o prawo posiadania wyspy San Juan, 
położonej na oceanie Spokojnym, w nieda
lekiej odległości od brzegów Ameryki i Ka
nady. Obie strony w sporze tym odwołały 
się do sądu cesarza Wilhelma. Orzeczenie w 
tej mierze ma według ostatniego telegramu

blicznego, ułatwioną wolność handlu i uposa
żonym dostatecznie skarb publiczny

ł więc i w Meksyku tak jak w Euro
pie troskliwość c armię i wychowanie publi
czne stoi na czele wszelkich prac.

Wice-król Egiptu wysławszy 300 żołnie
rzy do Aoissynji zabrał już dwie prowincje 
zamieszkałe- przez ludność mahometańską, 
która zaborcór przyjaźnie witała. Cesarz 
abissyński Jan II. nie stawił dotąd żadnego 
oporu, nie czując aby wojsko jego było do te
go zdolnem, i wysłał tylko do rządów euro
pejskich protest.

M o s k w a .

wkrótce nastąpić. biw •
Obecny prezydent Meksyku Lerdo de 

Tejada w przededniu wyborów przyszłego 
prezydenta ogłosił swój program, w którym 
oświadczył się za niepodległością pojedyn
czych prowincji i niemieszanium się w ich lo
kalne spraw). Frogram ten obejmuje pra
wo o g ó l n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  p r z y 
r z e k a  s k i e r o w a ć  c a ł ą  uwag ę  na z a 
k ł a d y  w y c h o w a w c z  e i utrzymać pokój 
i porządek za pomocą należycie zorganizo
wanej policji. Celem podniesienia skarbu pu
blicznego, zniesione być mają niepotrzebne 
urzędy, uregulowaną amortyzacja długu pu-

Sudiebnij Wiestnik (Goniec sądowy) 
odbiera z Now.tcho perska, woroneskiej gu- 
bernji, następującą Wiadomość:

„Sędzia pokoju P. N. Szyrykin. zabójca 
kupca Gusiewa, nietylko że nie został przy- 
aresztowany, nietylko że po dawnemu du- 
tąd spełnia obowiązek sędziego, lecz pod
czas śledztwa, jakiemu ulegał, dozwolono mu 
nawet było zająć s:ę ex officio podziałem 
majątku zabitego pomiędzy sukcesorów', któ
rzy jak wiadomo z nieboszczykiem w jak 
najgorszych zostawali stosunkach. Majątek 
zabitego Guriewa, wynosi około 300.000 ru
bli srebrem."

Przewidywania nasze co do bliskiej 
napaści na Chiwę, wkrótce się ziszczą. 
Za pół roku najdilej wojna się rozpocznie; 
Moskale robią wielkie przygotowania. Naj
lepszym i lo rodem, że tak będzie a nie ina
czej, służy to? że moskiewskie dzienniki, bez 
zwykłych sobie szaehrajskich komentarzy i 
zaprzeczeń, powtarzają częste wiadomości 
pism zagranicznych o zamiarze cara zawła
dnięcia całym Turkiestanem. Anglja, jak to 
widać z odprawy danej niedawno posłom 
chiwińskim, proszącym o pomoc, zdaje się 
patrzeć na to całkiem obojętnie.

Nie zaprzeczają także pisma petmsburg- 
skie zerwaniu układów rządu cesarskiego 
z papieżem, przyznając otwarcie, że „ p o l 
ak ija d i e ł a"  (sprawy polskie) pizeszkodzą 
zawarciu przyjaznych stosunków.

O bliskiej podróży carowej do Ziemi 
świętej, Moskale nic nie piszą. Podróż ta, 
jeżeli nie będzie zaniechaną, to przynajmniej 
odłożoną do lata przyszłego; wiadomo bo
wiem, że na morze Czarnem w jesieni pa
nują okropne burze, żegluga jest niebezpieczna 
i męcząca, a carowa ciągle słaba.

id.ul

W sprawie oświaty.
Gazeta Narodowa zamieściła w nr. 268 

z I. 1. października korespondencję ze Sianisła- 
Bvwa, w której szan. korespondent donosi, ii w 
Bohorodczanach zebrano dotąd na szkoły ludowe 
tylko 9 złr. 40 c. WLdomość ta jest mylna. -  
Powiat Buhorodczański podzielono na dwie cĄ*- 
ści — -  w boborodczanacL jest delegatem1 p. Ka
rol Krasucki, i nadesłał dotąd 133 złr. 3 ct., 
w isołotwmie p. Lesze* Czołowśki, który zebrał 
114 złr. 70 c., razem' zatem złożył dotąd po
wiat Buhorodczański kwotę zlr. 24 7 z!r. 73 c.

W puviecie Kudeńskim odznacza się gorli
wością obok delegata Henryka Janki, p. Dobie- 
cki zastępca starosty. W ostatnich czasach n- 
rządził on zabawę publiczną w Budkach z ognia
mi sztuczno mi, któia przyniusła 23 złr. docho
du. Członek Towarzystwa gospodarskiego pan 
Barański ofiarował sto wazonow kwiatów i bu
kiety, z których rozprzedaży uzyskano 24 złr. ''

W Sieniawie urządzono przedstawienie ama - 
torshie na szkoły ludowe. Czysty dochód wynosi 
20 zlr,

wolnie przed stwórcą tych cudów. Tymcza
sem chć. majtków śpiewających hymn po
ważny na przodzie okrętu, dolatuje twego 
ucha i napełnią duszę marzeniami.

Lecz oto wiatr się wzmacnia. Bezczyn
nie wiszące żagle wydęły się, sternik częściej 
spoziera na kompas i silniej chwyta za koło 
co sterem kieruje, oficerowie i majtkowie w 
ruchu. To wiatr przeciągów) z południowe
go wschodu, bije w żagle tak ułożone ażeby 
za jego kierunkiem płynąć’ ku południuwi.

Okreta nowoczesne tak dobrze są zbu
dowane, że najsłabszy wietrzyk pęd zi je kil 
ka mi) morskich na godzinę. Długie, stosun
kowo wązkie, z wysokiemi masztami a ogro- 
mnemi źrglami, z których niektóre dom ob
szerny by pokryły, prują wodę z pomyślnym 
wiatrem szybcej od parowców. Mogą pig też 
skradać bardzo blizko wiatru, szczególnym 
ułożeniem żagli, które lądowcom trudno 
objaśnić..Zaopatrzone we wszystkie przybory 
do oszczędzenia pracy ręcznej, puszczają się 
z małą załogą w najdalsze podróże. Wioząc 
z sobą żywe owce, świnie, drób i świeże ja
rzyny, mając często w oborze i dojną krowę, 
której mleko do kawy rannej podają podró
żnym, zaopatrzone w umiejętnego lekarza i 
doskonałą kuchnię, zdają się być pływający
mi hotelami. Burzy nie obawiają się, byle 
tylko kapitan bvł ostrożny. Wielu atoli ka
pitanów angielskich chcąc przysporzyć okrę
towi sławy szybkości, zbyt zuchwale zosta
wiają mnóstwo żagli do ostatniej chwili i n a -. 
raźają okręt na niebezpieczeństwa Kapitan 
naszego okrętu należał do takich żuchwa 
łych, to też w kilka lat później okręt jego 
wraz z całą załogą zaskoczony burzą, na 
którą zaniedbał przygotować zaglo. zatonął 
w oceanie Atlantyckim pomiędzy Kanadą i 
Anglią.

Szybkość żaglowca zależy głównie od 
budowy ma i dobrego rozkładu masztów i 
żagli.' Tak to zaś dobrze umieją dni obli
czyć i wykazać, że kilkakrotnie statki opu
ściwszy Jhiny z herhatą, opłyLąwszy przy
lądek Dobrej nadziei p-zybrty do Londynu 
prawie na oznaczoną godzinę. Podróż taka 
trwa 120 dni a podczas wyicigu tak dłu
giego, zdarza się. że niespotykają się wcale, 
gdyż każdy karitan szlak własny obiera.

Lecz oto i wiatr prz^iągowy ustaje i 
Głodnieje powietrze. Jesteśmy na szerokości 
P&ylądka Dobrej nadziei. Im bardziej ku 
południowi się posuwamy, tem częściej wieje 
wiatr od zachodu. Burze powtarzają się bar
dzo często i wiele dają majtkom pracy.

Wreszcie na 47 stopniu szerokości połu ■ 
dniowej zwracamy czoło okrętu ku wschc 1 owi

Zimno, bo to koniec października a początek 
tamtejszej zimy. Wiatr diaie silnie od zachodu, 
pędząc nas po 300 mil morskich na dobę. Rap
tem jednak się zmienia z szybkością błyskawicy 
a wściekła burza spada ud południa, śniegiem 
zawiewejąc pokład okrętu. Żagle podarły się 
zanim je majtkowie zdjąć zdołali, maszt tyl
ny pękł, chwieje się i złamany upadł, w mo
rze. Połączony z okrętem sznurami pozostał 
na tyle, lecz kapitan własnoręcznie przeciął 
liny i pozbył się masztu, który tłukąc o bo
ki statku, mógłby je na wskoś przeoić i wo 
dę jjuścić do Wnętrza.

Rano ustała burza, wiatr zacbodm wró 
cił i znów pędzimy na wschód. Po kilku ty
godniach minęliśmy Tasmanię i zwróciwszy 
twarz ku północy płynęliśmy w kierunku Sy
dney. Lecz wiatr wiał przeciwny. Idąc więc 
tędy i owędy w kształcie litery Z skradaliśmy 
się pod wi°tr. To lawirowanie trwało parę 
tygodni, aż wreszcie okrzyk „ląd" obudził 
nas bardzo rano. Po dziesięciu tygodniach uj
rzeliśmy znowu ziemię, a wieczorem wpłynę
liśmy do przecudnej zatoki Port Jackson.

Różnica czasu pomiędzy Londynem i 
Sydney jest 10 i pół godzin, tak że ósma 
rano w Londynie jest pół lo siódmej wie
czorem w wschodniej Australii. W podróży 
więc tej zegarki nasze zyskały prawie pół 
dmo. Jadąc z Sydnej do Anglii na około 
południowej Ameryki znów się pół dnia zy
skuje, tak że gdyby kto wyjechał we wtorek 
z Londynu, op1ynąl świat i dnie liczył we
dług swego zegarka, przerachowałby się o 
dzień cały. Dajmy na to, że wiócił do Lon
dynu znów we wtorek, jednak wedle swego 
zegarka zastałby tam już środę. Ażeby ter. a 
zapobiedz, kap:tan okrętu około stopnia 180 
drugości dwom dniom w tygodniu daje tę 
samą nazwę, mieliśmy więc r  powrocie z 
Australii dwa wtorki w jednym tygodniu, co 
wielce dziwiło ludzi niewykształconych.

Powrót żaglowcem z Sydney lub Mel
bourne do Anglii odbywa się około przyląd
ka Horn, jiajpułudniowszego punktu wysp 
Hermit, leżących cokolwiek na południe od 
Terra del Fuego. Wiatry zachodnie sprzyjają 
żegludze na wschód, dla tego tą drugą statki się 
udają. Jeźali bałwany i burze były ogrom tu 
między Dobrą nadzieją a Australją, to jakież 
pióro opisać potrafi te burze, które się wy
darzają pomiędzy Nową Zelandją a Hornem. 
Zapędzen. pod 60 stopień szerosości ęoł u- 
dciowej cierpieliśmy wiele ocl mrozu, utice- 
rowie wytężali uczy przez całą noc, aby się 
ust 'zedz ud gór pływającego lodu, które tu 
często nap-tyka ,.kręt Wełna, którą nasz o- 
kręt w Ąustralj. naładowano, grzeje się, a 
majtki wic prawili o wypadkacu zajęcia się

wilgotnej wełny we wnętrzu okrętów i spa
leniu się okrętu wraz z załogą.

Widzimy wyspy Auckland, na których 
przed Kilku laty okręt amerykański „ J e ne 
ra ł  Gr ant "  złapany pudczas ciszy morskiej 
przez silny prąd wody został wtrącony w ol
brzymią jaskinię w skałach nadbrzeżnych i 
zatonął z bogatym ładunkiem wełny oraz 
pół miljonem funtów szterlingów w złocie. 
Ze sta podróżnych i majtków tylko jeden 
mężczyzna i kobirta wyratowali się z tego 
rozbicia, i po całorocznem tułaniu się po tycn 
nagich i zimnych wyspach, odkryci przez ja
kiś mijający stat< * wrócili z okropną wieścią 
do Melbourne. Kilkakrotnie wysyłano jui 
“tatki Darowe i nurków podwodnych dla od
szukania jaskini i dobycia złota z dna mor
skiego, ale morze wzburzone niepozwoliło ani 
razu zblizyć bie do skal tak, ażeby jaskinię 
dojrzeć. Skarb ten leżeć więc tam będzie aż 
do dnia sądnego.

Po trzydziestu dniach biedy i różnych 
niewygód minęliśmy wreszcie przylądek Horn 
i kierujemy się ku północy. Lecz najwście- 
klejsza burza, jakiej aui ja ani też żaden z 
naszych majtków nigdy nie widział, zasko
czyła nas niespudzianie. Szczęściem kapitan 
pilnował barometru i w sam czas zdjął ża
gle. Z nagiemi masztami, obróciwszy przód 
okrętu ku burzy, a tak ułożywszy dwa po
zostające żagle, aby przeciw sobie działały, 
zatrzj maliśmy okręt To zatrzymanie okrę
tu sztucznem kierów amem dwócn kawałków 
płótna i steru wbrew wściekłej burzy, jest 
mojem zdaniem jednym z największych try
umfów przyinysłu ludzkiego. Po dwóch dniach 
nawalnycb poka/ało się słońce, a kapitan o- 
biiczył, że statek bvł tylko o kilka mil od 
miejsca gdzie go burza zaskoczyła.

Na północ! Na połnoc! Mijamy wyspy 
Falklandzkie, około których morze ożywione 
bywa widokiem wielorybów ciskających z sie
bie wjsoko słup wody zapienionej. Mijamy 
odnogę La Plata, w której wściekła burza 
z rodzaju tych, które ta zowią pamperos -*) 
znów nami kilka dni miotała. Około brze
gów Brazylii dostaliśmy wiatr przeciągowy, 
który nas aż po za równik zapędził, I znów 
rozkoszujemy się na tych przestrzeniach, na 
których klimat skłania umysł do marzeń a
ciało do snu 1 lenistwa.

(C. d. n.)
■■■

Komitet główny udał się przed dwoma ty
godniami do-delegatów z wezwaniem ponewnem,- 
ażeby zajęli się zbieraniem kosztowności na lo- 
terję fantową, która ma być urządzoną jeszcze 
w ciągu bieżącego roku we Lwowie. Delegaci 
mają nadesłać fanty najdalej do końca bieżące
go m.esiąca. Spodziewać się należy, że się ener
gicznie tą sprawą zajmą, a sama publiczność, 
nie czekając osobnego wezwenia, pospieszy z 
nadselaniem fantów. “ q

Komitet miejscowy lwowski potanowił urzą
dzić kwestę po domach —  tudzież kilka publi
cznych odczytów. 5

Z biura Komitetu głównego. l_
i -

Z lwowskiej fiady miejskiej.
W przeszły czwartek Rada odbyła drugie 

swe posiedzenie w tym miesiącu. Na porządku 
dziennym stały wybory 9ciu członków do komi
sji budżetowej i 7-miu do komisji dyscyplinai- 
uej. poczem nastąpiły kwestje osobiste, a zatem 
posiedzenie poufne.

Do pierwszej z wyżej wzmiankowany cn Ko
misji wybrani zostali pp. Jasiński, Dcmbrowski, 
Wild, Sztarkiel, Cukier, 2aak, Maurycy Hofman, 
Koliszer Józef i Szemelowski; do drugiej pano
wie s .Madejski, Zborowski, Kasiński, Szemelow- 
sKi, Chyliński, Szuman Jau i WieczyńsKi.

K r o n i k ą
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*) Nadciąga bowiem od Pampas, czyli równin 
w pi łndniowej Ameryce,
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—  KurjereK lw ow ski. Spadek nagły akcji 
kolei czerniowiecko-lwjwskLj przeraził naszych 
finansistów. Przyczyną tego spadzu jest sekwestr 
zaprowadzony na koiei czeruiowieckiej. Nawet 
takiemu więc zarządowi jak był obecny do
wierzaj ą finansiści więcej, niż sekwestracji i za
rządowi urzędowemu. Jak dłngo ta sekwestracja 
potrwa ? podobno nie dożyjemy jej końca.

JaK wiadomo, naczelny zarząd i Eada zawia
dowca w Wiedniu, również jak i dyrekcja ruchu 
we Lwowie urzędowały dotąd dla esiej łinii tej 
kolei, tak austrjacKiej jak i rumuńskiej, która 
to ostatnia dłuższą jest od austrjackiej części. 
Bada więc zawiadowcza, jeneralny dyrektor Offen- 
hsim, jego zastępca Ziffer i naczelny buchhalter 
Liskowetz, usunięci przez rząd ćia części austrjac- 
kiej tej kolei, urzędować będą dla częśr rumuń
skiej. Lecz jak rozdzielić urzęda im powladne w 
Wiednia, we Lwowie, w Stanisławowie i Czer- 
niowcacb, dla całej linii austrjackiej i rumuń
skiej urzędujące ? Jeden jest oddział dla całej 
linii do zaknpna materjaiów w Wiedniu, jedne 
główne warstaty w Stanisławowie, jedna dyek- 
icjłO wozów i maszyn w Czerniowcach; jak to roz
dzielić? Czyi Kolej rumuńska ma dla siebie uo- 
;we warstaty hudować z Bumnnii, nows główną 
jstaeję maszyn i wozow tam nakładać ? A  koszta 
wydane na stacje podobne w lustrji i ula Rumunii, 
mftjąż być zwrócone od kolei rumuńskiej ? Żleby na 
tem wyszła i au°trjacka część kolei i rumuńska. 
Osobne zarządy od dołu do góry dla każdej z 
dwóch części tej kolei z osobna pomnożą koszta 
jeszczb więcej. Dodać ao tego należy i wielkie 
koszta sekwestracji rządowej. Rząd będzie musiał 
włołyć kilka milionów w rekonstrukcję tej kolei 
i jak potem i tego długu wybrnąć Towarzystwu 
akcyjnemu ? jak będzie mógł rząd odebrać wy
łożone sumy?

Zapewne, przez likwidację całego majątku 
Towarzystwa ? Ten kouiec. przewidują finansiści 
i ztąd tak nagle spadnięcie akcji kolei lwowsko- 
czerniowieckiej.

Zdaje się ie  jedną z najpierwszych czyn
ności sekwestratora rządowego Dędzie ściągnięcie 
do Lwowa tych części dyrekcji ruchu, które 
wbrew przedstawieniom lwowskiego zarządu ze 
Lwowa przeniesiono do Wiednia, Stanisławowa i 
Czerniowiec, a ctem odjęto możliwość energiczne
go zarządu całej kolei. Pasją było pana Uffen- 
heima, jak największą władzę zastrzegać dla na
czelnego zaizą lu w Wiedniu, reszto władzy 
lwowskiej dyrekcji rozdrabiać na całą linię, na 
Lwów, Czerniowce, a tylko cłeń dyrekcji ruchu 
zostawiać we Lwowie. Wiele wypadków niedoa- 
łości ztąd poszłu. Nie udało się panu Offeuhei- 
muwi całą1 dyrekcję rncłiu przenieść ze Lwowa 
do Czerniowiec, więc na innej drodze usiłował 
to uczyn.ć, rozrzucając oddziały Iwowsk.ej dy
rekcji ruenn po całej linii, mianowicie to części, 
których w żaden sposób do Wiednia przenieść nie 
podobna było. Odrobienie tej niestosowności 
szkodliwej powinno być najoierwszem zadaniem 
seKwestrati ra.

Dwie jeszcze posady radzców magistratu by
ły do obsadzenia. Poniedziałkowe posiedzenie 
skończyło się na daremnem ścisłem glusowauiu 
między p. Rcszkiewic*em a dr. Gębarzewskim. 
Obadwaj mieli równą ilość głosów. We czwartek 
przyszło znowu do dwukrotnego głosowania nad 
pierwszą z dwóeb posad radzców. Przy pierw- 
szem głosowaniu głosy się rozstrzeliły między 
pp. Gębarzewskim, Rotkiewiczem i Romaszka -, 
nem., Przy drugiem głosowaniu głosujących było 
68, p. Gębarzewski otrzymał 34 głosów, więc 
brakło mn jednego głosu do absolutnej większo 
ści. Wtedy komisja poszła na ustęp i postawiła 
potem wniosek, ażeby już teraz magistrat się u- 
konstytuował (bez jeduego radcy) i sam potem 
wnioski co do obsadzenia dalszych posad postawił 
Radzie miejskiej.

—  Naczelny komendant landwery przedli- 
tawskiej, arcyks. Rajuei przejechał 9. bm. wie- 
czoreną przez Kraków do Rzeszowa.

—  Dziś w tearze ODe-a „Lunatyczka", jutro 
część jpierwsiJa „Krakowiaków i Górali" pióra 
nieśmiertelnego twórcy teatru polsk-ego, Wojciecha 
Bogusławskiego, Po raz pierwszy grano u nas 
„Krakowiaków* 17^0 r.

—  Dnia 8 b. m, o godz. 6. minut 5 prze
biegł po nad Warszawą wspaniały meteor w kie
runku od wschodu na zachód. W przebiegu 
swym sypał iskiaml barwy żółtej, sam zaś 
jaśniał barwą jasno zieloną. W arodze swej prze
chodził bardzo blisko tylnych kół Wielkiego wo
zu (Wielkiej niedźwiedzicy) i znikł w Kenstellacji 
Psów gończych

—  Od jeduego i naszych czytelników otrzy
muj “my następujące zażalenie:

Podczas uroczystości w kościele u 0 0 . Do
minikanów, wieczorem gdy piocesja wyszła z ko
ścioła, a obchodząc do Kolt ryneK, przechodziła 
koło katedry, ani jeder dzwonek niedał ?aan i 
wiernym o zbliżeniu a’ ę „ak uroczystego obchodu 
W skutek tego poczęła Się izy ładem* szemra
niu*, la pewien ksiądz gteckle^ó'uób)rźąak'u żcla-

leka przypatrujący męs "roczyetisci,-omówił —  „szto 
by koło moji cerkwy perechodyła taja pro,.essyja 
to by™ sej czas kazaw dzwonyty."

Żal wiernycn przeciw administracji kościoła 
: katedralnego jest tem słuszniejszy, że świątynia 

ta jako ma.tks wszystkich kościołów, podobnego 
zgorszenia przykład daje, i ałatego nie uderzyła 
we dzwony, że jej zafto me zapłacono! Gdyby 
zażąoała przy tej uroczystości za podzwonne, pe
wnie każdy z biorących udział w procesji był by 
chętnie dal po cencie, aby przysporzyć chwały 
Bożej i uniknąć zgorszenia. Otóż to jest (słuwa 
korespondenta) smutny przykład, że za pieniądze 
wszystko —  bez pieniędzy ani dla Mitki Bos
kiej ani dla samego Boga, kturego Kaptan prze- 
cLod<.ąc na ręku piastuje, kościół nawet nic nie 
zroDi. Religia nasza rzymsko-katolicka już dość 
jest podupadłą, abyśmy ją sami potępiać mieli!

N. N.

—  ( B ) Opera. Gdyby na afiszu, zapowia
dającym drugie przeastawienie Krpauiego, nie 
było napisane, czyj t > ma być benefis, z pewno
ścią niktby był tego nie zgadł, gdyż był on
dla tego, którego całą rolą było gdspiewan.e 
czterech wyrazów : „Przyboczny hróla, Don Ri
cardo". Jest to sprzecznością, z jednej strony 
dawać benefis śpiewakuwi, któremu się tak małe 
powierza partje, z drugiej znów niespoż^tkowy- 
wać głosu i talentu, który ma wszelkie warnnki 
potrzebne do partyj poważnych barytonowych. 
Słuchając dotychczasowych oper, zauważaliśmy, 
że niektóre partja mógłby śmiało p. Kohler od
dać panu Koncewiczowi, np. Janusza w HaLe, 
która widocznie jes* za niską dla pana Kohlera, 
jak niemniej Walentyna w Fauście. W ogóle p. 
Kóhler powinien sobie głównie zostawić opery 
włoskie, gdyż do śpiewu włoskicn kompozycyj 
jest szczególnie usposobiony, daleko więcej niż 
do koinpozycyj nieraiecKicn Jub francuskich W 
czem to usposobienie założy, powiemy później
przy sposobności. Na inożebny zarzut, że pan
Koncewicz nie ma jeszcze dostatecznej szkoły, 
odpowiemy, że wszak i pan Kóhlei swój artyzm 
zawdzięcza nie szkole, ale jedynie rutynie rceni- 
cznej ; niechże więc teraz dyrekcja dopnści pana 
Koncewicza do nabrania tej rutyny. —  W spra
wozdaniu o przedstawieniu Ernamego muszę się 
sprzeciwić nieco koledze kronikarzowi, gayi po« 
wtórzenin Ernaniego nie wypadło świetniej, jak 
utrzymuje, a panna Kwiecińska tą raza właśnie 
mniej była przy głosie jak pierwszą razą, czego 
świadkiem jest nieużywanie głosu z głowy, locz 
zastępy w anie go rejestrem fistułowym, jaL nie
mniej brak odachn długiego, który tą raz,ą ułUĆ 
się dawał więcej jak kiedyindziej, gdyż śpie
waczka często pized samą kadencją frazes/ od- 
dechała, albo wśród frazesu p-zed nótą, stano- 
wiit&ł jej punkt kulminacyjny. Również będziemy 
ostrożni z wyi ażeniami takicmi jak, że „niektóre 
części opery wypadły, tak, iż więcej prawie żą
dać nie podobna", bo ciekawa też jakich słów 
bęaziemy dobierać do oceny wykonaha, jeżeli na 
przykład zechce się Tamoerliaowi, Luce, Nil- 
sonce zjechać do nas i nam coś zaśpiewać. Zt- 
chowpjmyi i dla nich coś zo słownika pochwał, 
i nie wyszafujmy" wszystkiego dia tych co im
ni.e dorośli. Niemniej kolegę robię uważuym, że 
piece d'ensemble nie znaczy gam terceT Inb 
kwartet solowy, leci nazywają ensemble wtedy,
jeżeli cały personal solowy lab przynymniej ten 
który się znajduje w tej chwili aa scenie, wraz 
z chórem i orkiestrą wspólnie coś wykonuję.

-  Wykaz o cholerze we Lwowie, oma 9. 
bm. zostawało w kuracji 2 osób, dnia 10 bm 
przybyło 2, iJUarłą 1, zostało 3 osób.

Dr. Mosing, fiizyk.
H 1 L j  . ..

— Cholera. Według urzędowych raportów 
p o j a w i ł a  się cholera w czasie od 15. wrze
śnia do 1. październ.Ka br. w Hnilcach wielkich, 
Holotkach, Terpiłówce, Zamćeozku, Nowikach, 
Iwaszkowcach, Worobijiwce i Hniliczkach w po
wiecie zbaraskim,

w Suchodule, Tudorowie i Kociubińczykach 
™. powiecie husiatyńskim,

w Kołodziejówce, Mułczanówce, Horudnicy, 
Soroce, Roźyskach i Krzyw em w powiecie ska- 
łackim,

w Wierzbowieach, Pupowuuęh, Zazulińcacl, 
Dawidkowćąch, fcalesiti, Bialobóżńicj .V S )sołow
cę w powiecie czortkowskim, i

w Dobrowlanach, Hollhraddch, Zarubińcach, 
Drohiczówce, Popowcacb i Myszkowie w powiecie 
zdldszczyckim,

w Łosznowie, Ostrowczyku, Podhajczykach, 
Iławczu, Humnisku, Strusowie, Młyniskach, Ru- 
zdwianach i Słobndce strusowskiej w powiecie 
i rembor elskim, i

w Pacykowie, Zalukwi i ^lężowią w po
wiecie stanisławowskim,

następnie w Micbalówce, Zalesiu, Eozacźy- 
;źuie, Łanowcach ,i Cyganach w powiecie bor- 
szczowskim, 1

w Surowcach, Łazowy, Kurnikach, Ostro
wie, Hłuboczku wielKim. Horodyszczn, D/szkoW- 
carh, Klasówce, Łuce wielkiej, Worobijowce, 
Czerniłowie mazowieckim, Ihrowcu, Bajkowcacli 
i Smvkowc°ch w powiecie tarnopolskim,

w Klubowcach s Łuce w powiecie tju- 
mackim,

w Drobomirce i Wierzbowcach w powiecie 
bohorodczańskim, i

w Ożydowie, Brodach i Milnie w powiecie 
brodzkim, ńilii/l ,

w Debesławcu w powiecie Kołom yjskim. 
w łuskowcach, Manajowie i Białokrynicy 

w powiecie złoczowskim,
w Jazłowcu, Słobćdce górnej, TrybUchuW- 

cach, i Pieluwie w powiecie buczacom, 
w Rożnowie w powiecie śniatyńskim. 
w Lniżn w powecie horodeń tim, 
w Horkoczu w powiecie podhtjeckim, 
w Przemyślu w powiecie przemyskim, 
wrzeszoie w Laszkach w powiecie lwowsk.m, 
Wygasła zaś « Jaworcach, Skorykach, Za- 

rubińcaoh, Pieńkowcach. M ei/ni, Zbarażu, Szy- 
łach i Kretowcacn w powiecie 'zbaraskim, w 
Wierzchowcach, Hadyńkewcach i Peremiłówce w 
powiecie husiatyńskim, w Krasnem, Czerniszówce, 
Zielonej, Dorofiówce, Skalacie star., Panasówce, 
Ki łaharówce, Tarnorudzie, Jaszczowce i Korzy- 
łowcacb w powiecie czortkowskim, w Zaleszczy
kach powiecie załeczczyckim, w Janowie, Sło- 
bódce Janowskiej i  Krowinin w powiecie trem- 
bowelckira, w Krech owcach i Knihininie w po
wiecie stanisławowskim, w Olckowcu, Trnbczynie, 
Nowoaiółce. Boryszkowcach, Kozaczówce, Tary li 
i Tarnawie w powiecie borszczowskim, w Dnbow- 
isch w powiecie tamopol Łim. w Tyśiniemoy i 

Klubowcach ą- powiecie tłnnłackim, w Mouaste- 
J^anach i .Ętębomircw ' w! "pow, -bOborudnzańśltim, 
w 'Wertełce i Manasterku w powiecie brodzkim,



w .starym bossowie w powiecie kosowskim, wre
szcie w Niegłowioach w powiecie jasielskim.

W wyżwymienienym czasie panowała prze
to cnolera w 24 pow. a 224 miejscowościach, w 
których do pozostałych na dniu 15 m. u. 836 
chorych przybyło do dnia 1. bm. 6105, z tych 
wyzdrowiało 3635, umarło 2176 a 1130 pozo- 
Btało w leczeniu.

  Tarnów 7. września. (W sprawie ure
gulowania pensyj nauczycieli szkoły grównej w 
Tarnowie.) Dnia 3. b. m. uchwaliła Rada szkol
na miejscowa w Tarnowie następujący wniosek 
do Rady gminnej, w celu polepszenia (sic I) by
tu materjalnego nauczycieli szkoły głównej ludo
wej: P. Szubowiczowi * podnieść z 420 złr. na 
500 złr., p. Osuchowskiemu z 367 złr. na 400 
zlr., p. Gabryelskiemu z 315 złr. na 400 złr 
p. Albrechtowi z 210 na 240 złr., 5ciu zastęp- 
com nauczycielom klas równoległych z 210 na 
240 złr., pomocnikom ze 100 na 150 Z}r< 
szkołę żeńską zaś polećono przyszłości, a to za
pewne z obawy, aby panie te nie pobierając 
więcej jak 210 złr., nie zachorowały przypad -, 
kiem na niestrawność, r Wniosek ten jest pro
wizoryczny ! Ze względu na to, ie według obe
cnego systemu prowadzi każdy nauczyciel uczniów 
od klasy lej do 4ej, a co do praw i obo
wiązków są sobie równi, równą wiec pobierać 
powinni pensję, ze względu na niesłychaną dro
żyznę, Jaka obecnie panuje, ze względu na tę 
logiczną prawdę, że o ile więcej dbać musi na
uczyciel o swe wyżywienie, o tyle więcej zanied
bywać musi obowiązki szkolne, ze względu, że 
lich* dotacje najszkodliwiej wpływają na korzy
stny rozwój oświaty, ze względu, że nierówne 
pensje wyradzają zazdrość a więc i niezgodę w 
gronie nauczycieli, ze względn, że wszelkie pro- 
wizorja są co najmniej absurdem, dziwić nas 
musi tylko, ie członkowie przytomni Rady szkol
nej miejscowej, zaliczający się przecie do inte
ligencji, dali głos swćj za podobnym wnioskiem.
O ile nam ęiadomo, poleciła Rada gminna Ra
dzie azkolnej miejscowej przedłożenie wniosku co 
do stałego polepszenia bytu materjalnego nau
czycieli. Czy to ma być wniosek na polepszenie ?! 
Niechaj oceni każdy, a nawet Rada szkolna 
miejscowa.

Nie możemy wcale pojąć, co spowodowało 
Radę szkolną miejscową do takiej uchwały? — . 
7,tąd przyszła do tego przekonania, że temu na
uczycielowi należy dać 500 a temu Iud owemu 
tylko 400 złr. lub 240 zlr.? Dlaczego Rada 
szkolna miejsc, nie zaproponowała, aby obsadzić 
nauczycieli na budkach poboru kopytkowego, 
gdzie przynajmniej pobierać by mogli 300 złr., 
mieszkanie, światło i niezawodnie wdzięczniejsi 
b j jej za to byli?

Uchwała ta Rady szkolnej miejscowej w 
strasznej stoi sprzeczności z tegocsesnemi dążno- 

g* iu  postępowych,' dbających o dobro 0- 
światy, a gdyby ją Rada gminna przyjęła, oka
załaby tylko tem, że budowa gmachu szkolnego 
iett tylko blichtrem, zakrywającym ją oa zarzu
tów ie skąpi na oświatę. Przecież trudno przy- 
pnśćić, aby na to budowano _ gmach tak prze
stronny, aby w nim swobodniej z głpdu jjmierać 
mnpli nauczyciele. '

Znana sumienność. Rady gminnej w spra
wach oświaty, napawa nas tu otuchą, ie  mając 
nie blichtr ale rzeczywisty interes na oku, od
rzuci wniosek Rady szkolnej miejecowej, a będąc 
daleką Od protekcyj osobistych, wszystkim nau
czycielom i nauczycielkom" przeznaczy stałe pen
sje takie, aby z nich wyżyć i z calem poświęce
niem się dla d°bra szkoły pracować mogli.

_  P roces Manesa Marguliesa i 78  wspólni- 
|U>W w sżanis âw°wskim sądzie karnym. (C. d.)

Oskarżenie grupy Czortkowskiej opiewa w 
skróceniu jak następuje:

Według zeznań Karmelina starauo się także 
, w Czortkowie o uwolnienie później stawić się 
mających, a mianowicie starali się o to ich kre
wni za pomocą datków pieniężnych. Karmelin 
nie umie jednak wymienić pojedynczych dawców,

wie popisowych z Jagielmcy, z'
sokość datkn i zato kwotę 7 z . gaiomo- 

2) Jonę Bogad, że wspólnie z 3) Salpmo
nem Schutzmanem o uwolnienie syna Schutzma 
na a nim traktowali, a Bogad za uwolnienie te- 

oż mu 3°0  ?hr. dał, i Hchutzman o fałszowa
niu lis* poborowych przez adjunkta Mojsowicza 

iedział, do którego fałszowania Bogad znacznie 
w. nrZV’czynił. Obwinia również 
51 ̂  p Wolfa Brennera ze Stanisławowa, iż 

a wał u niego przyjęcie ofiarowanych mn 
spowodowa zj r> —  następnie obwinia
przez D°Sa ^  weishausa, ii  wprowadził doKar- 

5) a woja, Szymona Weintrauba, i pro- 
melina s^ jjna uwolnienie syna Weiutrauba, ii 
sil ^ar..rawie obaj często go odwiedzali, i Kar- 
w ,tóJ nd nich 300 złr., 190 złr., 110 zlr. na 

nnienie komisj* otrzymał.
Prze p  ..„kupienie komisji powiatowej przyjęli ci 

• na siebie- Później wszakże Karmeliu mu- 
panoWJ0 te sprawo wdać, ale to dopiero wte- 

S15  niło B3*  Wolf Breuner doniósł, iż u 
dy nastąP iatowogo, Wolańskiego, nic wskórać 

ina W tym czasie dopiero objawił Weis- 
“ ie “ Lrmelinowi, ii  nie potrzebuje pośredni- 
hauB tu n e r a  u Wolaóskiego, ponieważ subjekt 
Ctwa Szymon Nussimblatt, w bardzo ścisłych 
zTim  stosunkach pozostaje, 1 wszystko u niego

.  .  fi 9
* gfp».I

wyjednać może. Nussimblatt wziął na siebie spo
wodować Wolaóskiego, iż tenże się chorym za
melduje, i w tym celu wziął 6 złr., w miejsce 
Wolaóskiego miał zaś być przeznaczony dr. Tur
teltaub, co też się stało.

Według zeznań lir? Luaoira, Koryzny i ko
misarza Kóhlera, przeznaczył był adjunkt, Moj- 
sowicz, 14 żydów, pomiędzy innemi także Zonę 
Schutzmana i Josla Weintrauba do późniejszego 
poboru. Po poborze żądał Mojsowicz od Koryzny 
udzielenia mu listy wojskowej, jsk twierdził, dla 
skolacjonowania Gdy Koryzna temu żądaniu od
mówił, przyznał się M., iż chce wykreślić kilku 
przeznaczonych, a Bogad zawezwał tego samego 
dnia Karmelina do ogrodu Mojżesza Stein, przy
taczając, iż Mojsowicz chce z nim się rozmówić. 
Ztamtąd poszli wszysey do traktjerm Maksymo
wicza, i tam prosił Mojsowicz Karmelina, aby mu 
się wystarał wojskowych list poborowych. Kar
melin przyrzekł to, żądając zarazem wykreślenia 
Schutzmana i Weintrauba, 1 dając mu zato 200 
złr D 29 maja 1870 udzieli! Karmelin Mojsowi- 
czowi ‘ listy," gdyż hr. Ludolf Koryźnie wydanie 
tychże rozkazał, tenże ostatni jednak poprzednio 
poczynił sobie wyciąg poborowych, przeznaczo
nych do snperrewizji. 30. maja pojawił się Kar
melin u Mojsowicza, i zastał tam Wojciecha Ru- 
dyka, który całą noc nad przepisaniem list pra
cował. W odpisie przeznaczonym dla komendy, 
wypełnionych było tylko 13 rubryk. Zdatność 
poborowych nie była wypełnioną, ta rubryka wy
pełnioną została dopiero w lokalu asenterunko- 
wym według przepisanej, a przez Mojsowicza od
danej listy politycznej, a to przez wachmistrza 
Iwankiewieza. W tej tak zmiennej liście było 
tylko 4 izraelitów do poDoru przeznaczonych.

W śledztwie podał Mojsowicz, że kazał 
przepisać listę dlatego, ponieważ takową w po
dróży uszkodzono, że tylko czterech żydów pier
wotnie do poboru przeznaczył, więc listy nie fał
szował. Rudyk się tłumaczy, ii czynił tylko to 
co mu Mojsowicz, który jest jego przełożonym, 
rozkazał. Z przytoczonych powyżej okoliczności 
wyprowadza proknratorja oskarżenie Mojsowicza
0 zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, jak ró
wnież o toż samo dr Wilhelma Turteltauba.

Również oskarża Brennera, Gotfnrchta, Weis
hausa, Weintrauba i Nu3semblatta o zbrodnię 
uwiedzenia do nadużycia władzy urzędowej.

Najpierw przesłuchano z tej grupy Jonę 
Bogad, kupca w Stanisławowie, który podobnie 
jak w śledztwie zeznawał, iż chodził do Karme
lina tylko w zamiarze odebrania od tegoż poży
czonych pieniędzy. Oświadcza, ii nie zna nawet 
adjunkta Mojsowicza, iż wszystko, co Karmelin
1 jego żona zeznawali, jest kłamstwem i po- 
twarzą.

Przy konfrontacji Karmelin powtarza mn w 
oczy wszystko, co powyżej przytoczyliśmy, obwi
niony jednak obstaje przy swojein przeczeniu.

Drugim obwinionym był Salomon Schutz- 
mau, oświadcza, iż Mojsowicza nie zna wcale, 
Bogada zaś tylko mało. U Karmelina był tylko 
raz na zaproszeni# tegoż, tenże go wezwał, aby 
za swego syna dał pieniądze, których mu obwi 
niony nie d a ł . , ~  V

Przy konfrontacji Karmelin również powtó
rzył obwinionemu oskarżenie ~ oczy, co tegoż 
wielce niecierpliwiło.

Na tem zakończono dziewiąte posiedzenie. 
Nazajutrz nastąpiło przesłuchanie dalszych 

obwinionych Czortkowskiej grupy.
Alter Gottfurcht, kupiec czortkowski, opo

wiada, iż z Karmelinem jest w nieprzyjaźni z po
wodu dawnych jeszcze zatargów. Gdy jednak 

armelin był w biedzie, a nawet w areszcie za
dobrocia81f  nn1’ • °dr dzi^ ł si« mn Gottfurcht 

w V  UprZejmuścli‘ ’ pożyczając mu pienią
dze W.dząc w roku 1870, że Karmeliu stałśtó 
wielkim panem, żądał obwiniony od niego zwro
tu pożyczonych mu 38 złr., lecz otrzymał tylko 
JO złr., a przytem uiu Karmelin powiedział: 
„Te 30 złr. dużo cię będą kosztowały 1“ Na za
pytanie, dlaczego o tem nie wspominał w śledz
twie, odpowiedział obwiniony, że sędzia śledczy 
kazał mu tylko na zapytania odpowiadać, mó- 
w|ąc, że na wypowiedzenie tego, co mu nadto 
wiadomo, dość jeszcze czasu przy ostatecznej roz- 
Pr-wie. w  końcu opowiada obwiniony, że o wiele 
uierz^' Sd? Karmelin tylko pod eskortą żoł- 

7 po Stanisławowie chodził, przemówił do

służył 1muD17I!d?WSkl1’ cbc^c g0 namówić> - aby 
Karmar .wiadka Prz-9ciw Brennerowi.

mniejszej złości T o  f  — ’
na świadectwo Bwej? W  w  ’ 1 °dW° lUJe Się
furcht pośredniczył w sp ra w ić  
nicy.

wie,
żydów

że Gott- 
z Jagiel-

Szympn Nussimblatt, subiekl 
powiada, iż odwiedził Kprmelina T ?  ibauSa,..°*w tym tylko

J° d1.“ ieg0 Dr. Wolaó-
poniewai

nych. Karmelin bowiem przyrzekał obwinionemu 
tylko „gratyfikację®, a tenże niebaczny na prze
strogi i upomnienia, źądat kategorycznie 1.300 
złr. za swój współudział.

Tu dr. Rulf zapytuje, co świadek rozumie 
pod wyrazem gratyfikacja. Po dłuższej rozprawie 
między obrońcą a obwinionym, w której Karme
lin rzucał się rozgniewany, zdawało się, że Kar
melin pod wyrazem gratyfikacja rozumiał wido
cznie jakąś mniejszą kwotę

Nastąpiło przesłuchanie Michała Mojsowi
cza, który obstając przy swoich w śledztwie po
czynionych zeznaniach, utrzymywał, żę kazał 
przepisać listę tylko z togo powodu, ponieważ 
podczas podróży uszkodzoną została, utrzymywał 
dalej, że pierwotnie przeznaczył tylko 4 nie 14 
żydów do poboru. Przy tej sposobności wyraził 
się#bardzo niepochlebnie o członkach komisyj a- 
senterunkowych, przytaczając, że przy takich spo- 
spobnościath zawsze tylko oni się wzbogacali, a 
jeżeli ktoś z oficerów w długach po uszy sie 
dział, to chcąc mu pomódz, wysyłano go na komi
sję poborową. Spodziewa się, że żaden porządny 
oficer nie będzie się więcej wdawał z tymi, któ
rzy przy owym poborze tak się spisali, Koryzna 
ma obecnie majątek i spekuluje nim.

Odczytano zeznania świadka, kapitana Hof
mana, który przytaczał, ie Mojsowicz przeznaczył 
14 osób do superarbitrum. Wniosku prokuratorji, 
aby Hofmana zaprzysiądz, nie przyjął sąd. Po
tem odczytywano jeszcze zeznania komisarza po
wiatowego, Kóhlera, który wątpi, aby Mojsowicz • 
czegoś nieprawnego był się dopuścił, a o postę
powaniu komisji wojskowej z oburzeniem się wy
raża, przytaczając, ie  mn się w ciągu piętnasto
letniej służby coś podobnego niezdarzyło, i 
wstyd go bierze, iż c i panowie tak dalece mogli 
się zapomnąć.

Karmelin przy konfrontacji pozostaje przy 
swoich dawniejszych zeznaniach, i rozwodzi się 
długo o przekupstwie urzędników, któremu nie
bawem kres się ma położyć.

Poczem odroczono posiedzenie do 7. pa
ździernika. (C. d. n.)

Gospodarstwo przemysł i handel.
Oświęcim 9 . października. (Od ajencji 

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie). Na dzisiejszy targ dostawiono 
wołów sztuk 2237 płacono za cetnar loco Wie 
deń 32 do 35 zł., a za parę 2 2 0 — 3 7 5  zł., 
Niesprzedanych pozostało 500, które zapewne 
jutro sprzedanemi zostaną; Targ był ożywiony 
pomimo tak znacznej ilości wołów, a to z po
wodu zamkniętej szczelnie granicy od strony Be- 
sarabii przez którą od kilku dni wołów wcale 
nie przepuszczają ani do kontumacji w Nowosie- 

Jicy jne przyjmują. ;___

Rafinerja spirytusu Juliusza Mi kola.-
sza notuje spirytuB rafinowany stopień 74,' spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Bank krajow y galicyjski przy placu 
M arjackim  w ydaje  A s y g n a t y  k a s o w e .
5 procęntojre za 8  diuowem wypowiedzeniem, 

» 14 , ,  , ,5 V
6 " 
67,

30
60

Ostatnie wiadomości.

celu,
skiego zna tylko z daleka, pomewai tenże 
chodzi do sklepu. To co Karmelin o 600 X  
opowiada, jest wszystko fałszom. Nigdy niko o 
nie przekupywał, bo to nie jego rzeczą. ~ S '

Dr. Turteltaub, dawniej lekarz w Stanisła
wowie, obecnie w Wiedniu zamieszkały, opowia 
da, ii  Karmelin, gdy uie wiadomo, jakim spo
sobem dowiedział się, że on (obwiniony) zastąpi 
dr. Wolańskiego, zrobił mu propozycję, aby dał 
się przekupić, którą to propozycję obwiniony na 
turalnie z pogardą odrzucił.

Skonfrontowany z obwinionym Karmelin ia 
łuje bardzo, że dr. Turteltaub, od którego nic 
złego nie żądał, znajduje się na ławie oskarzo-

wy-

»

_  T.br handlowej
łw}s  u  ę s s f i y

Lwow.-Czern. Jawy 
Banku hip. gal. z wpł. 80 ;

krajów, z wpł. 50 L 
II Listy u s t . za 100 zł 
rr-jf kred. gal. 5“/0 w. a.

n i  o b iif i»»><"> 1
Indemnizacyjne

IV. Menety.
Bukat holendertki 
Bukat cesarski 
Ijapoleondor
R « L f lpe,7ał ro»yj,kiro,yjski srebrny

fo ły e ń a o .t ’ , r f e
* *• 1854

230 60 
151 00
Z32 50 (234

Poijraaka loter

Płacą 1 żądają

Na Szlązku w miejsce p. Dostała, 
brany został d. 10- bm- na posła p. Antoni 
Świeży, rolnik, kandydat narodowy.

Według pism centralistycznych, projekt 
zjazdu federalistów, czy klerykałów, w In 
szpruku, upadł; natomiast hr. Leon Thun, 
dr. Rieger, hr. Egbert Belcredi, dr. Praźak 
i hr. Brandis z Czech i Morawy, br. Giovan- 
nelli, dr. Graf i Riccabona z Tyrolu i Kar- 
lon ze Styrji przybyli d. 8. bm, do Wiednia, 
aby ułożyć plan postępowania i zagodzić roz
terki, które coraz częściej wybuchają w obo
zie federalnym.

Z tego samego powodu jak Wojnowicz 
mają jeszcze posłowie dalmatyńscy Daniło 
Antonietti i Budmani złożyć mandaty, a Lu- 
biaza się waha.

Dalmatyńcy domagają się usunięcia wszyst
kich urzędników, którzy dotychczas nie nau
czyli się języka serbskiego.

Szef Krainy, hr. Aleksander Auersperg, 
wezwał biskupa lublańskiego, aby pomógł 
rządowi w razie nowych wyborów do sejmu. 
Biskup odmówił

P esłer L loyd  donosi, ze wypracowane 
przez ministra Stremayera projekta do ustaw 
o stosunku kościoła do państwa, przesłano 
do zaopiniowania —  ks. Dóllingerowi, papie- 
z°wi starokatolików. Widać, że u dygnitarzy 
Katolickich —  a nie wszyscy są jezuitami — 
żndnego nie posiada zaufania.
5^  Un? 1?tr?owi w Mokropes, Czechowi,

I nadanie Gregrowi i Skrej-
| Bzowskiemu obywatelstwa honorowego, wyto-

’  S a h i n / T 3 ° -braz* majcstatu. Nędznik babina w samej rzeczy wytoczył Gregrowi,
Kuczerze, Szwagrowskiemu i Tonnerowi pro-

*br. wal. a.

232 00 
153 50

85 00

80 25 
74 00 
89 25 
94 00

78 30

5 ’ 7 
5 18 
8 67 
a 85 
1 65 
1 48 
1 63 

107 51

65 45 
70 70 

838 50 
93 00

90 00

81 00 
74 7n 
89 90 
94 50

79 Ol

5 24 
5 25
8 74
9 00 
1 75 
1 49 
1 64

109 UC

65 55 
70 00) 

839 80

„  „  1860 
„  „ 1864

jiodatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemni*. gal.

„  „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-auitrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank gahcyjski 
Krajowy bank galicyjski

V «et°sZkaBk aU,trJacki
Akeje przemysłowe.

Budownic*. Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Foritpr. Hand. GeselL 

ik e je  kolejowe.
Albrechta
AlfiSldzka __
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda

93 &0| Franoiwka Józefa

płacą jdądają
złr. wal. a.

102 GC 
142 50 
117 25 
115 75 
78 00 
76 uO

313 70 
57 00 

327 80 
12/ 75 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

880 00 
166 25

132 5C 
00 00 
81 00

178 00 
176 W)
232 00 
1060 00

102 5o 
143 JO 
117 00 
116 25 
79 oO 
77 On

314 25 
58 00 

328 OC 
128 CO 
100 00 
90 60 

000 00 
00 00 

881 00 
166 50

133 00 
00 00 
31 50

178 50 
176 bO 
232 5C 
»70 (X)

*22 50|923 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierską północno wjeh.

„ wschodnia
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/q 
Bank włościauk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4“/„

n n i) 5%
Bank nar., anstr. 5°/tt m. k,
d 'a ”  a-* ” 5,0,,» w- aBodencredit w srebrze 5“i 

» W. a. 5°/,
Kol. ob i z pler. 5*/0 

(wol. od p. dy prę, srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
FerdTnanda półn „ua 
Karola Ludwika dawn.
T .  ,  1 r. 1867
Lwow.-CMrn.-Ja*. a r. 1867 

* • » 1 HI em.

płacą |żądają 
alr wal. a.

155 00 
178 75 
178 50 
319 5( 
205 OO 
327 00 
166 50 
168 f O 
130 0.

89 70 
94 00 
74 75 
82 00 
91 75 
00 00 

101 75 
88 50

156 00 
179 25 
178 75 
320 00 
205 25 
327 50 
167 00 
169 50 
130 50

89 93 
94 50 
76 25 
82 25 
92 25 
00 00 

101 50 
89 00

93 50 
92 50

100 2Ł 
103 00
101 20 
89 50 
79 80

93 75 
92 70 

101 20 
104 75 
101 40 
90 00

srebr.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
!0 /o podat. prot

zach°Giiia ndzbiety nowa
Prot- w. a.) -zlżbiety dawna

Ferdynanda północm m. k.
a *  M »  w. a

r loteryjne
Losy Zakładu kredytowego 

Kudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ki. Salm 
hr. 8t. Genois 
ki Windiichgratz, 
Waldatein 
ks. Klary 

.Dewizy (3-miesięczne.) 
ŁU m ^g 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f i  szter. 
Prankf. 1O0 tł, oL w. p . N

SO 00 
112 00 
J9 00

92 40 
000 OJ

93 00 
89 50 
87 25

s
f
»
f
a
»!

ces o gwałt publiczny, iż go zmusili opuścić 
Czechy. Wytoczono^ im śledztwo.

D. 10. b. m." * delegacja przedlitawska 
prowadziła dalej rozpyawy nad budżetem mi
nisterstwa wojny. G i s k ra jako sprawozdaw 
ca jeneralny, mówił jeszcze raz przeciwko 
podniesieniu stanu prezencyjnego armii. Po 
nim minister wojny jenerał K u h n kryty 
kował i zbijał zarzuty pojedynczych mówców, 
opierających się podwyższeniu stanu prezen- 
cyjnego armii. Wykazał konieczność takowe
go ze stanowiska wojskowego, dowodził, £e 
nawet ze stanowiska ekonomicznego nie jest 
ono szkodliwe, i oświadczył w końcu z upo
ważnienia cesarza i imieniem rządu, że bu
dżet obecny będzie budżetem normalnym.

Następnie prezydent ministrów A nd r a s- 
s y ze stanowiska ministra spraw zagrani
cznych popierał i wyłaszczał potrzebę pod
wyższenia stanu prezencyjnego armii, pona
wiając oświadczenie swoje, uczynione w ko
misji, że stosunki Austrji i Węgier do wszy
stkich ważniejszych państw są bardzo dobre. 
Jestem przekonany, powiedział Andrassy, że 
one takiemi pozostaną i nadal, jak długo 
rząd w zdrowo zrozumianym interesie mo
narchii trzymać się Dędzie wiernie polityki 
pokojowej. Ale podobni# jak nikt inny, tak 
i ja nie mogę gwarantować pokoju w Euro
pie na lata. Zawiązane z państwami stosunki 
przyjazne okażą się niezawodnemi w kryty
cznych chwilacn dopiero wtedy, jeżeli pań
stwo austrjackie będzie miało dostateczną 
siłę.

Dalej powtarza Andrassy oświadczenie, 
że budżet z roku 1873 ma być budżetem 
normalnym, i że rząd solidarnie popiera bu
dżet wojskowy. Odpowiada następnie niektó
rym mowcom, wyraża swoje zapatrywania o 
działalności delegacji tudzież urządzeń kon
stytucyjnych w ogóle.

Po kilku uwagach H e r b s t a  i G i s -  
k r y  przystąpiono do głosowania nad wnios
kiem jen. G a b l e n z a ,  aby „stan prezen- 
cyjny armii podwyższyć stale o 28.700 lu
dzi przy piechocie liniowej i strzelcach®. 
Wniosek ten przyjęty został 32 głosami prze
ciw 24.

! Hotel Krakowski c. Lodyński z Sanoki, 
J. Leszczyński z Łuczan, K. Madyński z Chle
bowiec, W. Zacharjasiewicz z Sniatyna.

Hotel Kuhna: j .  Gutteter z Szumniacza, 
E. Maiek z Żółkwi, A. Mussil z Sokala, J. Ko
walski z Sambora.
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Telegramy Gazety Narodowej.
F a r y i  d. 11. paździerąika. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji nieustającej 
skrytykował Thiers mowy i teorje Gam- 
betty, jako nietylko wewnątrz kraju szko
dliwe, ale i utrudniające pozycję rządu 
na zewnątrz. Ganiąc wycieczki przeciw 
Zgromadzeniu narodowemu, oświadczył 
Thiers, że potrafi zjednać mu powagę. 
Pewni republikanie sami przeszkadzają 
ugruntowaniu' republiki. 1 Obecnie tylko 
republika jest możliwą. Thiers konstatu
je  bezsilność monarchistów •, radzi kon
serwatystom, aby się zjednoczyli na polu 
republiki neutralnej.

Minister spraw wewnętrznych kon
statuje głęboki przedział między radyka
łami a rządem, w Grenoble proklamowa
ny (mowa Gambetty).

Thiers donosi, że ks. Napoleonowi, 
który bez upoważnienia przybył do Fran
cji, kazano wyjechać.

N o w y  J o r k  d. 10. października. 
Były minister spraw zagranicznych, Se- 
ward, umarł.

Prezydent będzie w mesażu do kon
gresu zalecał energiczne postępowanie 
przeciw Meksykowi.

P e s z t  d. 11. października. W  de
legacji austrjackiej odrzucono wniosek 
rządowy zrównania gaż duchowieństwa 
wojskowego z gażami oficerów, poczem 
gaże wojskowego duchowieństwa przy 
marynarce 30 głosami przeciw 27 pod
wyższono wedle wniosku rządowego.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z ania 10. października 1872
godz 2 mir. 10 po południu.
# 1

Akcjo kolei kosźycko-oderbergskiej 192.00. 
Banku obrotowego 214.00. Losy tur. 76.20. 
Akcje bankn| budów 130.20. Kolei państwowej
321.00. Banku związk. 361.00. Losy węgic.
104.50. Ros. bankn. rent. hyp. 227.00. Kolei Nad- 
duiestr. 249 50. Rubel ros. 1.49. Usposobienie: 
mocne.

z dnia l i .  października 1872.
godzina 10. minnt — przed południem
Akcje kred. 329 75. Auglo-austr. 3 l5 .0 lł. 

Umousbank 268.50. Kolej Kar. Ludw. 221 00. 
Kolej połudn. 204 80. Frauko-austr. 127.50. Lo
sy z 1860 r. 102.10. Napoleondor ^-72. Tram- 
way 327.00. Usposobienie : mocne.

z dnia 10. października 1872. 
godzina 6 min. —  po połud.

Berlin. Ruble papier. 8 2 V*- Akcje kredyt. 
2 0 2 3/g. Lombardy 126 ’ /4. Gahzier 106 Ko
lej państwowa 196. Rumuńska 4 8 s/4. Bank
noty austr. 91 */a. Usposob.: mocne.

Wiedeń. Amje franko aust-. 127.75. Wę
gierskie kredyt. 138 50. Anglo-austr. 317.25. 
Unionsbank 267.25. Kolei Karola Lud. 231.00. 
Kolej siedmiogr. 177.00. Kolei połudn. 204.80. 
Kolej Alfńlda 176.00. .Kolei Elżbiety 247.25. 
Kolej lwowsko-czemiow. 1 4 7 0 0 . Węg-Nordost.
161.00. Kolei północnej 205.50. Kolei Rudolfa
180.50. Węgierska Ostbahn 128.50. Indemnizacji 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1864 143.00.

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W sobotę d. 12. października 1872.

LU N A TY C ZK A
opera w 3 aktach W. Belliniego. 

Kapelmistrz pan S z i r e r,
O s o b y :
5. . . P. Borkowski.

. . . Pna Leszczewsffh.
Pni Fńderici-Jalcowicha 
. . . P. Zakrzewski.

Hrabia Rudolf 
Teresa, wdowa 
Annina, je j córka
E l w i n ..............................
Eliza, gospodyni . . .
Aleksis, młody wieśniak 
N ota rju sz .........................

Wieśniacy i wieśniaczki
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Szwajcarji.

Pna Wajcówna. 
P. Brodowski. 
P. Bąkowski. 

Rzecz dzieje się w

Początek o godzinie 7mej

- -  L

przyjechali do Lwowa d. u .  października.
Hotel Europejski : J. Szerszeniewicz z 

Warszawy, W . Berezowski z Wodnik, T. Ja
sieński z Miejsca, B. Ihnatowicz z Wołynia" J 
Jodko z Wołynia, K Krzysztofowicz z Zalucza 
F. Matkowski z Odessy, W. Kaliński z Krakowa’ 
Z. Majewska z Podhajczyk, Z. Bozniacki z Ni
klowiec.

Wyszedł właśnie z druki^-y,r^ — i

n i l i i Z R  B l i D O I Y ,

gospodarski, statystyczny !  infor
macyjny, ,

n a  r o k  1 § 7 3
Prócz zwykłych rubryk świątecznych, zawiera: 
B z l a r  g o s p o d a r s k i  i Jak gospodarować w 

mniejszych posiadłościach, przez L. Padański ego. — 
Przyrząd do suszenia siana i  rycj — Przyrządy do 
podawania siana na sterty z 4ma tyc. — Graca ogro
dowa i motyki do wycinauia kęp na łąkach z 3 ina 
ry°- ~  O wywozie gnojów. — Obcinanie drzew owo
cowych. — Termosyfon, przyrząd do ogrzewania mie- 
™  Z rJnC' ~ .ła s ica  i jej pożytek w gospodar- 
„ a 7" .tępienie susłów. — Bocian w naszym go- 

spodaistwie. — Lulek albo szalej i, ryc. — Dziewan- 
’ ?' a ypisy drobniejsze.

■ , ,**1  B e n i c z n j :  O sposobach ratowa-
i 0 1 oiobezpiocznyci) chorobach przez dr.

^legUwośći^0’ ^raZ wypi8y drobniejsze na rozmaite
, ż y c i o r y s y ;  Mikołaj Kopernik z ryciną tytu- 
, ‘ł- T- ,I0/ T Kwiatkowski. — Stanisław Moniusz- 
ko. — Jozef Narzymski. — Józef Mazzini. -  Rufin 
Piotrowski. -  Piotr Gabryel Boduen.

n 8 lm m n le n i a  H is to r y c z n e  : Przed stu 
npi Poior U88arn P?lBcy * ryc. — Rycerstwo w daw- 

l , ,?e- Parne, mieścina nad Niemnem jej
" i,u  * * * * " » “ »  |ś

S f ^ f s t y k a :  Galicja w budżecie rządowym 
tystyczne ' ~  nasze; i t. p. zestawienią^tj.-
Sn5sSe  ą d w o k a i o w  w Galicji i Bukowinie.-
b l i  u41f m“d- W0 Lwowie. — Spis instytucyj kredytowych we Lwowie. ,
ka, j a z d y  kolejowych w G a fic ji.-W y -
P o . t ^ i - ° W. p0cztowych w Galicj ‘ i Bukowinie. — 
s t e o W  t  , P,ooztowe 1 telegraficzne. -  Ustawy 
kirfl knoJ- ® Procen^owe5 — Losowanie wszyst-
^ ą n / o k ' . *

Kalendarz ten jest na składzie w dru
b a li1 • f  r/ Narodowej, we Lwowie. Tuzin
45 ot F' ’ p uzGla  ̂ z*r-i a egzemplarz
40 ct. —  Na prowmeję rozseła się na za
mówienia za pobraniem pocztowem.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie
K i  e  y a l e s c  ‘

1

i  e  i *  e
s iły  bez lekarstw  i

du Ba r
z  L O W D Y M U .

t o .  choroba da B ,„ r .  K ó „  b«
nerwów, piersi, ptne, wątroby, gruczołów, ' '

kosztów

r  y

Kł-nnv ćlno„w.,:

płacą I żądają 

słr. wab a
'k i  90 V4 m

wszelkie cierpienia żołądka, ___
orgauów oddechu, jako to: tuberkuły, 
bezsilność, heinoroity, wodną puchlinę.

‘o t  T w * - ;  ' « Ł r s s ’ S 8. n T k a « s r w ,“ '

i itosztGW usuwa

nie czują

'Certyfikat Nr. 68.471.    lu‘tBttly ‘ carstw om :
Panie, mogę Cię zapewnić że po używaniu dwuletniem twej cudownei R e v a 1» .  „ ;  z o 
iję więcej ciężaru mojej _starości, a liczę lat 84. -  Nogi m oi S  Si ,  VaU * C’ ć re d “ Bar ry-

90 25 
118 25 
130 00

92 70 
000 90

93 00 
90 66 
87 30

6 00 188 50 
10 25 1  ̂ 05 
25 bO 26 25 
1^ °0  18 50 
29 50 30 50 
<0 00 41 00 
31 50 32 00 
2* 50 25 00 
22 oO 23 00 
38 60 39 oo
79 80
42 20 

108 05 
91 60

79 90 
<2 25 

108 75 
91 60

dobrym,'że szkieł ńie potrzebuję/żołądek m óiiM t 'zdrów ^'+fi ,wzrot mój stal się tak
zdrów każę, nawiedzam chorych, odprawiam' 2 oż ństTó d S , X  3° ' ]ednT  ^
umysł moj jest jasny, a pamięć moja odświeżyła sie. -  Proszę Pana I s  g \ prZecba4zkl piechoto, 
publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością: S $  P i , P7a 0 to “ °Je o6^ d c 2enie

Ce r t y f i ka t  Nr. 75.705. ’ W ; o j ■ S, f C a s t e 1 i i, proboszcz w Prunetto.
Nie wiem, jak Pasa nodziekowa^ . wieden,  Praterstrasse, 22. maia 1871 41

k*“ " ‘ * *«“  * *  ■S i ^ ; 1 Ł c“¥ >oT ,,T A " T

Be na^klrstwach arry P°iywmeA0Z\ i0®1 °d .mi|ła- i °Prócz teS° oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
2 funty 4 zł. 50 c 5 fnnt^w Peszkach blaszanych za poi funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,
50 c. i po 4 zł 50 c 12 tUni Y  20 fi nty 36 *Ł -  Biszkokty w puszkach po 2 zł60 c 48 filiłaript 4  Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c-, 24 filiżanek 2 zł.
GŁ&WNY s k ł ad  w W u m iem  P nSzku ^ 1 2 0  filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zŁ, na 576 filii. 36 zł. 
w ó o r z a i n w h I E D N ł U  „ Bar r y  du Barry® et comp. W a l l  f i s c h g a s s  e 8 , jakotei wszędzie 
lub pobraiuem p c t 1 ,  pacb k°r.zenuycb. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem

Ajjncje: w  B o c h n i : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, 
W B r o d a c h :  u M. S. Franzosa i G. Grunspanna, w C z e r n i  o w c a c h :  1 Alta. c. k. apt obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacege Schnirch; w G r a z u  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i  u J. Sidorowicia; w K r a k o w ie -  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie : u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt pod Jeleniem, n Piotra Mikolascha aptekarza, Le
opolda Rotlendera, u F. W. Królikewskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
butha, n Juliusza Reissa i n Jakóba Beisera; w IL in zn : u F. M. t . Haselmayers Erben: w P e s z c ie  
u Józefa t. Toron; w P r a d z e ;  u Józ. Fttrsta: w P r z e m y ś lu  u Edwarda Machalskiego; w R z e s z o 
w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta e. k. apteka obw 
w T a r n o w ie : u A. Teaczyna apt pod Amełem i u W. T. A. Wielogórskiego.



M A T U J !

Angielskie, francuzkie
na suknie i Kostiumy l)aniskie

łokieć 40 et. i wyżej

i saskie, najm odniejsze
4066 2—3

.otrzymał i poleca

Koman l l  ojc^yAski,
u l ic a  k fa l ic k a  i . 11 . leja

otworzyrem we Lwowie, przy ulicy C.oiine- 
ckiego (przedtem Pańskiej) w domu Wgo Rud- 
kiewicza pod L 1 nową na I. piątrze od frontu I1

W i n o  c z e r w o n e  

M i e l i l i ”  8 0  e t .99
niefaDrykow.ane podłóg rrcepiparysli h

nad cukiernią pp. Nizinieckingo i Hołyńskiego, jak jakieś tam antycholeryczne!! al
w której do nauki przyjmują codzienie..Udzie
lam także lekcje tańców* galonowych po do 
mach prywatnych i zakładach naukowych.

K sa w ery  B u d kow sk i,
1135 1— 12 dyrektor szkoły baletu.

IP ne j e u n e  p e r *  o n e ] ,  p a c i -  
s i e n n e  tres bonne musicienne 

desire entrer dans une familie comme 
l n s t i t u t r i c e  d’ une seule śleve ou 
pour tenir kompagnie.

S’ adrosser k Melle de G. chez 
Me de Machan, R ottd tycze.
4132 1—5 p e  O c ó d e k .

Mieszkanie jleganckie, umeblowane, 
składające się z 4 po- 

koji, kuchni i przeilp Jkoju, jest od 15go lirto 
pada lub o l Igo grudni i (: a 6 A b 10 -nie-" 
sięcy do w ynaj ;cia Bliższa wiadomość 
w Administracji Gaz. Narodowej 4120 2 7

OSOBA w średnim wieku, 
posiadająca języki 

_  polski, francuski,
wszelkie roboty damskie, fryłr .rani., poszukuje, 
miejsca jako b o n a , rezy d en tk a  lub gi»- 
sp ou yn i d o m u . 1 -2

Bliższa wiadomość ustnie lub na listy 
frankowane w Administracji Gazety Narodowej 
pod adresem: M . T .

może być na w:kt i stancję w domu urzędnika 
bardzu wygodnie umieszczony. 4136 1— 1 

L liZbzą wiadomość udzieli biuro A j e n c j i  
'■ plac Katedralny pod 1. 31.

D o m  z a ł a t w i e ń
i n t e r e s ó w  p i e n i ę ż n y c h  

i wekslowych
W . S. W ilczyńskiego

we L w o w i e ,  nlicą Jagielońska Nr. 13. 
mając stosunki z różndmi ba.ikami tak w kraju, 
jak i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko
rzystniej szemi warunkami na dobra, realuości 
i kamienice — _

z a r a z e m  u ła tw ia
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic —

s p r o w a d z a
z pierwszych zagranicznych fabryt wszelkie 
maszyny i narzędzia roluicze; takie i nawozy 
sztuczue jak guano i inne. 3891 3—?

zat,o pochodzące ze sławnych piwnu 
Jalicza w Peszcie — polecŁm butelkę 
po 8 0  c t .  404i 6 -6

F. W. Itróllkowski.
Na prowincję za zaliczką kolejową

Słuchacz praw

Już zupełnie słodkie

Feslawskic
m o  k u r a c j i

otrzymuje conzień świeże i rozseła najstaraniej

St. Markiewicz
we L w o w ie . 4029 4— ?

Pomieszkanie
d o w yn ajęcia  n a  A! m ie się cy

mó pokoje z przedpokojem i kuchnią, przy ulicy 
Mai srowskiej. w kamienicy Kasy Oszczędności, 
na dole. 4080 3—3

Z ę b y  i  S z c z ę k i
pod w.zolkiemi względami podob.ie tle na-1 
turalnych, zupeluie przydatne do mowie-1 

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

I 5 ó l  z i ^ b ó  w
Uou<ya przez obezwładnieni, .le-wjw, a| 
zęby zrottm lub masą do zęnów podobna, I 
—  plombuje ‘ 3987 2 —? j
Dentysta J. WEISS, bylyj
asystent dr. Bardacha w "v iedniu,
Obecuie zamieszkały we Lwowie ulica 

halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

S K Ł A D
e. k uprzw. fabryki

Lamp ~  V
braci Briinner

ne
Lwowie/

poleca

wszelkiego

t a m p  s a l o -  

d o  k u c h n i ,  

ś c i e n n y c h

konstrukcji rzetelnej i 
fasonach i pięknie 

części składowe tychże,

k u l e ,  u r n  b r y ,  
k n o t y ,

i iron
W UiflUltll,

4034 4 - ?
przy

łiii- y koperuika 
wielki wybór

f c  ; NfladinBlńJi
rodzaju

nowych, 
lamp 

i do wieszania
trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudzież 

jako t o :

d a s z k i ,  w a r k i ,  
i  c y l i n d r y

po najtańszych cenach fabrycznych
Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat.

i i l e i s r ó w n ł i u y !

Ges. król

V
Prawdziwy

v-j\ącz. upti

TRAN Z WĄTROBY
U

Wilhelma Maager w W:* mIimu.

(Terna? w y s z ł a  z d r u k u
4. bardzo po mnożne 
wydanie).

i i * *

A)ve V  »

K  „  i leczenie; 
i czyny 1

f t

4101
Do nabycia

i— lou w^aktadz 
ołabosci sekretnych

(osoBIiwie osłabienie),

. Dr. Medycyny Disenz,
Stńdt , S ingerstr„sse 12.

Urdyiiarja codziennie od gotlainy 11— i i od 2—4, 
Udzielam rady listowuie i wysyłam leki pocztą. 

* (B ez pobrania za zaliczka.)

L .  2 0 5 9 . 3139 1—3

Obwieszczenie.
Miasto Sambor wypuszcza w dzierżawę 

na lat trzy^od l. Stycznia 1873 po 
cząwszy

r. opłatę za targowe i straganowe,
2. jatki i rzeźnię miejską.

Wydzierżawienie odbędzie się arogą 
licytacji na d n iu  2 8 .  p a ź d z ie r n i 
k a  o  g o d z in ie  3  p o  p o lu d u iu .

Oferty odpowiednio do warunków li 
cytacyjnych wystawione i w wadjam 
zaopatrzone, będą do 4. godziny popc 
łudniu przyjmowane,

Na pierwsze wołanie jako czynsz 
jednoroczny ustanawia się:

1. za targowe i straganowe 2(135 z. 17 o.
2. za jatki i rztinię . 145u „ —  „

jako wadjum zaś 10% z tej sumy.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

urzędzie miejskim.
Sambor,  dnia 2. października 1872.

Wm> K n a u s t
T7ieu, Leopold? tadt,

Mies-bachgasse 15, gegenuber dem 
k. k. Augarten.

m

Fouerspritzen aller Sorcen, Gartensprit- 
zen, Gartenpnmpeii, Hydiophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Bruńflenraiiupen, Bier- und 
Weinpu^pen etc. Schlaucbe, Feuereimei 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Fcuerwehr-Aujrustungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

3949 i4—52

I  IłSkU\ Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
I  ( W )  PRECZ ZE SIWIZNĄ!

-” b1 ^  Wyborna farba do włosów
P a  I > Z C Q I J E M A R E  w  P a r y ż u  1 R o u e n .

W jrdnej chwili zraieuia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kolor 
naturainy bez niebezpieczeńjtwa dla ciała. Farba ta bezwonna mat skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rouen, 
olac HKel de Ville, 47. •' '\

We L rowie w aptece pana M i k o l a s c h ,  w mag. galanter. p. R. S c b w a r z, i 
handlu galanter. K S t r z y ż e  ws k i e g o ,  w Brodach w aptece pana K u l l a k  i w  głó- 
wuy-hskladach perfum.

KEUNOGENE

uiCQUEMARl

Niijtiiiisifce zegarki w święcie

Owczarnia zarodowa
E Tujczu  pod Kawą ruuką, ma do 

sprzedania 4094 3—3

B A R A N Y
półtora i dwuletnie bonitow&ne przez 
W goKarśnickiego w ceoie o d 4 0 d o l4 0 z ł .

SIROP USMIERZÂ CYc
z c s k ó re k  g o rzk ich  p om arańcz

1 B R O M K U  P O T A S S U
P» J . P .  L A K O Z E ,

* ,  rn «  d es  L io n s -S a in t-P a u l, C a ry lu .

W siyscj lekarie przyznaję Bromkowi 
Potatsu chemicznie ecyi.em u  działanie 
uśuiierzająct i knjącciiarnzdraiuieuie ca
łego systemu nerwowego. W  połączeniu z 
Sn opem Laroza ze skórek gorzkich pom a-
raicz, którego dziatan. e regulujące fonkeye
żołądka i kiszek jest powszechnie uznam, 

lumen potansu przepisuje sią przez le
karzy dla jaob dorosłych w chorobach 
ierca t kanałów trawienia i oeldjcnania, 
w  doiegliwoieiach neiwoa y ch t *, ogólew  
cierpieniach nerwowych  i w hanie ciąży,jak 
rownieł dis dzieci kiedy idzie o  uspokoję 
nie rotaratnicnia nerwowegb, heuennojci 
i ra n tu  ^ od ceai w jn yn a .iia  się zębów. 

Dostać można w W arszaw ie w skła
dach nateryalów aptersaych P P . Gallego 
■ •, essa: we Lwowie w a p lece f. M ikol.ch ; 
w Kraki wie w aplece P . n a u czy  oskiego; 
w B rodach  w apiece P . K ullak; w Potna- 
mu apte :• D . M l ke cza ; w  f f  .ln it w 
i r lMa P. Cuiwsdckiego.

kupić można bezsprzecznie jedynie w składzie fabrycznym rezarków

M. Molier, ffieo, SM, Baleolerwtrasse Nr. I.
Atelier fiir Reperatur und Mmitirucg: ’

Damiugasse 9 0 , Im eigeneii Hau§e
v N i i f i io w s z e  z e ^ n r k i  kieszonkowe z werkiem do grania i łuńcuszek 45 ct.

* n e g i p s k i e  w y r o c z n i e  (zegarki) 45 ct.
„ p a r y s k i e  M on tiik ia rtre  z łańcuszkiem 1 złr

Tc same lepiej wykonane 1 zł. 50 ct. do 2 zł„
C y l i n d r y  s r e b r n e  z regulatorem sekund zł. 10, 12, 14.

„  z zota chińskiego, fałszyw e szkło zl. 10.—, 12.— .
S a Y O lie tte  srobrne z podwójną prsykrywką zł. 16, 18, 20.

„  z e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o  t  podwójną przykrywka zł. 12, 14, 16.
J fre E rn e  w y c h w y t y  k o t w i c z n e  zł. 16.—, 18.—, 20.— , 22.—.

„  „ S a v o n e t t e  zł. 20,—, 22.— . 25.— , 28.—
„  r e m o n t e r y  (bez kluczyka do nakręcania) 16, 18, 20 22.

£  c h i ń s k i e g o  z ł o t a  r e m o n t e r y  (bez kluczyka do m krecania) 12, 14, 16, 18.
S r e b r n e ,  p o z ła c a n e  lab ze z t o t a  c h i ń s k i e g o  a n g .  c h r o n o m e t r y  zł, 10, 12, 14 , 16 
Z ło t e  z e g a r k i  d a m s k i e  z emalja lub bez zł. 25, 30, 35.

p „  l i i ę z k i e  zł. 35, 40‘ 45, 60, 235.
Najuowsze z e g a r y  b a la n s o w e ,  najelegantsze do salonów. Te zegarki Etage'ren!e poruszaj* sie sa po

mocą pendułu, lecz kołysze dźwignia. Do nakręcania co 8 dni. Cena złr. 20. ł
I łu  u z i  k i  J u l ie t t e ,  wierna kopia budzików wieży Juliette w Paryżu,, budzą w dowolnych godzi&Rch 

Sztuka 5 z łr . (W łasny w yrób). "  ................ ....
Prócz tych sa jeszcze rozmaite ^egarki ftą i^ n n e  ,  k i e s z o n k o w e  i  z e g a r y  a i t lo u o w e  t pt 

stosunkowo tanich cenach do nabycia. ^ u u

18.
.Utfl

5. letnia gwarancja na każdy zegarek najmniejszej wartoeel.
wynalazkiem nowym, któro nie idą, jednak sa bardzoGwiazdką oznaczona zegarki sa moim

zmysłowo wykonane. * )
Za złoto chińskie daje się JO letnia gwarancja, że nie straci koloru.

- - W ysyłka na prowincję za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem go ów ki. ",,M I

D o pokrycia  dachu.
3992 2 - ?

Głpwny skład najlepszej blachy cynkowej
|hl c e n a c h  f a b r y c z n y c h  u 39

Leona Bratkowskiego
wę Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica Teatralna Nr. 8.

— — ! ta

Opinia 
z a s z c z y t u h

Raiły zdiowia
tfiZYKATORWPAPIER 
ALBE5 -PEYRFS

Od SOciu lat
przepisywane przez 
najznaiomitszych

lekarzy, 

regularny. Niezbędne dlaW i z y k a t o r j a  A ll> e^ p eyre*4 . — Skutek pewny 
lekarza praktykującego na wsi. -

P a p i e r  A l l t e s p e y r e s .  t-  Frepardcja bardzo dogodna do utrzymania wizy- 
katorji bez nieprzyjemnej woni i bez dulegliwośei

Potwierdzone przez 
A k adem iękapsułki R'ArQUiN4 0  la t

powodzenia | KN WY P I  T r \ » A V  ¥ A  I medyczną w Parfiu.
» K l l L  ’L  K A P O K U  potwierdzonego jednomyślnie przez Akademią 

medyczną w Paryżu.
„ H a p n n łK i  K i e j o w a i e  pam H a ą n i n  z łatwością się crawią.“
„ N ie  n p r a w i a ja  n ig U y  w ż o ł ą d k u  n i e p r z y j e m n e g o  z r a ż e n ia ,  

a n i  o d b i j a n i a  ,  jak to ma miejsce zwyale przy trawieniu wszelkich iunych prepa- 
racj j Lop»iwy ł nawet kapsułek klejowatyuh “

„ N ig d y  n ie z a u v a ż a im O , a b y  t e ż  k a p s u ł k i  p o z o s t a ł y  b e z  p q -  
m y ^ I u e g o  g k n t fe . Dwa flakoniki oą dostateczne w najuporczywszych wypadkach." 

U wynalazcy w Paryż"- na ulicy Faubeutg St. Denis, 78 i 80.
1 We Iwowie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kńllak i w Krakowie 

w aptece p. Trauczyńskiego.

n i

olla proszki seidliekłe.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy

itkicLrozmaitemi środkami dooowami pierwsze miejsce, co stwierdzają z wjzyatkii 
krajów państwa oustijackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek . nerwowym bolu głowy, 
uderzeń %' krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności d(. Wymiotów i t. p 

C en a p u d e łk a  orygin aln ego  w raz z p rzep isem  użyeia  
k osztu je  1 z łr . a . w.

udka francuska i sól.
Najpewniejszy środek domowy ula cierpiącej ludzkości na wszystkie we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia na boi 
gRwy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalanie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 3981 2—?

W  f la s z k a .* b  .v r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c t .  a .  w .

0 “ 1
tranowy z wątroby dorsza.

Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekaukiego z Bergen w Nor
wegii, którego nie należy żawiauiać z tranem cztucznie wyrabianym.

Prawdz wy olej tranowy z wątroby m/elusowej używa się z najlepszym akut 
kiem w słabościach piersiowych i płacowych, szkrofułaćh i słabościach Rucń.i1: >, 1 ęozy 
najz.—tarznUae cierpienie, podagryczne J reumatyczne, 1'ÓWniaJ jak i  ^Uiuuluiiie lvyi~u.g 
nc skórne. ^

C en ą 1 flaszk i w raz z p rzepisem  użycia  4 r fr . a._w .

We LWOWIE apt. A. Herliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. SchuDUtn, F W. Królik»wzkt.
w Białej Reicbart, apt., . . .  | w Krakowie Józef Jaku,

Keler, apt.,
„  J. Berger

Brzeżanaćh A dalb Kordscki, ap., 
Brodach EJ. Liska ap.,

„  E. Griiujispann, ap.,
„  M. S. Eruncos,

Chodorowie Z. J. Krynicki, 
Crerniowcach Karol ae Ghaloazani, ap , 

„  Brzozowski,
„ Ig. Schnin b

Dob. omilu A. Grotowski, ap , 
Drohobyczu Kleczkowski,
Glinianach Hełm, apt.,
Ilasiatywie Teofil Burnatowicz, 
Jaworowie L. Lachowicz, ap,,.
Kałuszu iłuchalsSi,

„ Rzaczyń ki,
Kołomyji l>aw. Kramer,
Krakowie pi. Bawiczewski, ap ,

„  M. Jawornicki

w Kr .
f  „  Jozef Tracczyńrłti. I

1 „ L imanowie A nu. Muller, apt.,
„  Kowynt Sączu Kosterkiewiczowa, wdę^a 
„  Nowym Targu 0. Laur,
„  Podgórzu S. Schletinger,
„  Przemysłu Gałdotschka,
„  „  E. M icnal.k.,
„  łzeszouńt j .  Schaitter i sp.r
„ łkolem W. Liebesmann,
„ tanie ławowie Btecher Bebenitz 
„  Stryju K Krzyżanowski,
„  fitczawie E. Botczat,
„  Tarnopolu A. Moruwetz,

,. C. Knchelt,
,, Tarnowie IV. T i .  Wielogórski,
„  Wadowicach F. Foltin, 1
„  Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zoaraźu N. Siissermann,
„  Złuczowie O , F a d e n h e c h t .

D o restauracji na dworcu 
kolei żelaznej w Zagórzu

3 9 6 8  1— 16

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uznany środek przeern s ła b o śc io m  p ie r s i  i płuc, SZkrO- 
f u ło m , o s tu d o m , c z y r a k o m , w y r z u to m  n a sk ó r n y m , 
słabościom gruczołowym, osłabieniom t. p. F laszka  
po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: W ien , B ackerstrasse  
N r. 12, lub w najznaczniejszych aptekach i nandhch korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm :

We L w o w ie : u Zyg. Rncktr. J. Piepes, J. Beiser, apt, A. H orn, J. F. 
Kleina WaiRissler, St. Markiewicz, K. Schubuth, band.; w K r i i l i i i n i e : J. Trau- 
czyński, W. Redyk, M. 8italski. F. Gralewski, F. Sawicz.ewski, *. Aleiandrowicz, 
Cz. Królikowski, apt., J. N Walter, A. M. Propper, handle; w Podgórzu: J. Ska- 
kalski, apt.; w Białej; E. Keler, apt., E. Pongratz Synowie i Sp. handle ; w Biel
sku: J A. Stańko, apt.; w Boohni F. Reiss, apt., w Brodaoh E. Liszka, apt., M. S. 
Franzrs, handl.; w Buozaozu: Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, handla ; w Brzeia- 

W. Kordecki, apt., E. Mori, J. Margulies, handle; , Budzanowie: L>. Tasińsk’,

w pobliżu Sanoka, przyjmuję kel
nerów do odbierania pienię
dzy za złożeniem kaucji, także 
donosicieli potraw, kucharzy, 
rzeźników i strużów Tych któ- 
rzyby te miejsca przyjąć zechcieli 
wzywam, ażeby się względen bliż
szych warunków wprost do mnie 
udali. 4128 2 ~

Ludwik L:«t)hardi
właściciel wiedeńskiej kawiarni 

i restauracji w Przemyślu.

Osobom
wszystkich stanów,

naoi
apt.; w Ozemiowoaoh: C Alth, E. Krzyżanowski, apt., J Schnirch, S. Merdinger, 
A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowi cz fr A < sakiewicz, W. Augustynowicz, nand.] ; 
w Ozortkowie: L. Noss Wa, apt., M. Breunholz, handel; wHorodence: J. Neubnrg 
apt., S. B. OffeiiDerger, handel; w J-irosławiu : Grossfeld & W ahrhaftig, handel; 
w Jawo^owit W. Lachowicz, apt.; w Koiomyji: I). Kramer, M. Bolechower, J. S. 
Friedmann , S. He-mann, H. Chayes , handle; w Kossowie: M. Kamil handel; 
w Krakowem: E. Kiernik, apt.; w Kuttach: A. Sekler, Leio Kalman, handl.; w Mo- 
sonkaol, o. Eisenberg, „andel; w Nadwornie: Taube Griffel, handel; w Nowym 
Sąozu : S. Lichtmann , handel • w Oiwięoimie : J. Grzesieuki, apt. , w Przemyślu : 
M. Kozłowski, handel; w Rzeszpw ę . J. Schaitter & Co., L. Siegel handel, w Sam 
borze A. Kromer, baiidel; w Żywuu: J. Kloska, apt.; w Skale: J. Weidberr, 
handel; w Smatyme: E. Bohm, handel; w Stanisławowie: F. Stieber, ant., Kaim, 
Jonas, Chaim Halpern. bandel, w Srryju: E. Buberski D. J. Nussenblatt i Spl. 
w Suozawie: J- Zachc-' apt. S. Gowfllb, handel; w Tarnowie: Chieb Wolf, H. 
Wittmayer, handle; w Zaiesztzykaoh: J Kodrębski, H Sti rnbild, handle; w Za- 
fołouch : M. D. Mościskiór, Landel; »  Zloozowie: Leo Ney, handel W Rozwado
wie- Siissel Karthagener, Leizer Storch, handle.

któreby sobie życzyły wziąść udział 
w rzetelnem, wielkifim i zyski przy- 
noszącom przedsiębiorstwie z kwotą 
50 do 200 zł. udzieli się na listy 
pod adresem: A. Oppelik Annóncen- 
bureau, Wien, Wotlzeiie 22, pro
spekt bezpłatnie franco. 4129 2—3

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5  procentowe z IO dniowym terminem wypowiedzenia 1
6  55  99 99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kaiach powiatowych , V

L IS T Y  ^ i l T A W I E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

O l '
w sztukach po 100, 500 i 1000 złr- wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych 6 %  także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu la t  p k ę tn a s tu .

Dyrekcj a.

1

3983 2—?

/

Listopada SŁ losów Pożyczki Wal*biu*«|.i(*j.
K a ż d y  » «  ■

5. Listopada
Ta pożyczka loteryjna w kwocie 1 ,7 3 6 .3 0 0  z ł r .  będzie spłacana w drodze roczny h losowań w  z im . z n e j  k w o c i e  3 , 0 5 3 .0 S q  z ł r .  spłacona, 

w y g r y w a  n a  jm u i e j  3 0  z ł r .
ciągu roku bywa 5 ciągnień z głównenot wygraneini 40.000, 10.000, 15.000, ,15.000 Itd. a przytem dają te losy wszelką pewno^, pomew 

stolica Salzburg ręczy całym swoim majątkiem , jakoteż swojem dochodami i prawam. dochodów za punktualną wypłatf wyciągnionych losów

Oena losn oryginalnego Salzburskiego 26 złr.
kźeby każdemu ułatwić nabycie tego losu, sprze- *| rwłr* (stempel ua zawsze 19 yyą'. p C l 'O D '7 'n  1 O  f w ' I r f i  T if\  1 ę ^ łT * .. 1 8“ uiszc-jni0

dają się takowe na spłaty w ratach tylko za zadatkiem - I  Z i l  • ct.) po cenie 30 zh\, i H A l v 3 0 l \ J A /^ L L l v 3  u j r  J J U  A  J c a ł e j  Jiw
otrzymuje się cały los na własność. P<Hlezas w y p ła t gra się n a  w szystkie w ygrane.

Wechselstube dtr k k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. Jo h  C. S o th e n , Wien, Graben 13.
Losow tych nabyć można u .1 r y d e r y k a  S c l i u b u t b a  we L w o w i e  r y n e k  1. 4 5 .

fcs - 3  
t e

i
___

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzańłki.
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Z drukarni „Gazety Farodowej“ pod zarządem A. Skerla.
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